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Kicdy nastapi ogłoszenie deklaracji 
rządu w sprawić Palestyny: 


Poważna różnica zdań w łonie rządu. -- Zmiana „ostatecznych propozycyj*. -- 
Sprawa kwoty imigracyjnej na najbliższe półrocze 


Londyn, 27. 3. ZAT. W kołach rządowych | tworzenie niepodległego państwa palestyń: 
zaznaczyła się poważna różnica zdań w spra- | skiego. Wedle informacji ze źródeł miarodaj- 
wie ogłoszenia czy nie ogłoszenia. deklaracji| nych, mają jednak być wprowadzone dwie 
rządowej o Palestynie. W kołach parlamen- | istotne zmiany: 


tarnych wzmaga się tendencja przeciwko o- 
głoszeniu w tej chwili deklaracji o polityce 
palestyńskiej W każdym razie wysuwane 
jest życzenie, aby członkowie Izby Gmin na- 
leżący do większości rządowej, mieli 
wolne ręce przy głosowaniu nad tą 
deklaracją. 
MacDonald, który przez kilka dni był chory, 


Po pierwsze emigracja żydowska po okre- 

sie 5-letnim 
nie wymagałaby zgody Arabów, lecz 
będzie całkowicie uzależniona . 
od rządu, 

po wtóre sprawa trwania okresu przejścio- 
wego, po którym ma powstać państwo nie- 
podległe, nie będzie uzależniona od zgody ży- 


wypowiada, się za ogłoszeniem deklaracji bez) dowskiej i arabskiej jak to przewidywały 
żadnej zwłoki, gdy tylko sytuacja międzyna-| propozycje, lecz całkowicie od uznania rządu 


rodowa pozwoli sprawę tę przedyskutować. 
Kiku członków gabinetu, m. in. Butler wy- 
powiada się 
za odroczeniem deklaracji de całko- 
witego wyjaśnienia sytuacji między- 
narodowej. 
Stanowisko to popierane jest przez silny blok 
parlamentarny, który sprzeciwia się jakim- 
kolwiek podstawowym zmianom, jak zniesie- 
nie mandatu w czasie, gdy sytuacja jest 
tak skomplikowana. Koła te podobnie jak o- 
pozycja parlamentarna sądzą, że rząd „powi- 
niem się obecnie ograniczyć do przywrócenia 
ładu i spokoju w Palestynie, odraczając osta 
teczne rozwiązanie zagadnienia do chwili pó- 
żniejszej. Jeżeli MacDonald zdoła przekonać 
rząd o konieczności ogłoszenia deklaracji, 
będzie ona — jak słychać — w 
ogólnych zarysach odpowiadała 
„ostatecznym propozycjom”, wy” 
suniętym przez rząd na konfe- 
rencji londyńskiej, 


które przewidują w dalszej perspektywie u- 
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angielskiego. 
| W kołach syjonistycznych oczekują z na- 
pięciem 
sposobu ustalenia kwoty emigra- 
cyjnej na półrocze kwiecień-—pa- 
zdziernik. 
Będzie wielce symptomatyczne, czy będzie 
zastosowana nowa procedura, czy też zacho- 
wana będzie dotychczasowa. 


Przed wyjazdem z Londynu dr Weizmann 
miał odbyć konferencję z członkami delega- 
cji egipskiej i irackiej, którzy uczestniczyli 
w konferencji londyńskiej. Aż do wyjajnie- 
nia sytuacji pozostał w Londynie Czertok. 
Również zebranie się sesji A, C. jest zależne 
od tego, czy nastąpi obecnie ogłoszenie de- 
klaracji rządowej, gdyż głównym zadaniem 
tej sesji ma być sformułowanie stanowiska 
wobec tej deklaracji. 


* * 


* 

Jerozolima, 27. 3. ZAT. Pod przewodnie- 
twem M. M. Usyszkina odbyła się narada pa- 
lestyńskich członków A. ©. poświęcona wyni- 
kom konferencji londyńskiej. Jak informują, 
sesja syjonistycznego komitetu wykonawczego 
zwołana została ma 25 kwietnia, 


Dr Weizmann i Dawid Ben-Gurion 
wyjechali do Palestyny 


Londyn, 27. 3. ŻAT. Prezydent dr Weizmann 
i Dawid Ben-Gurion w sobotę wieczór opuści- 
li Londyn udając się w drogę do Palestyny. 


0 arbitraż państw niezainteresowanych 
STW | | y 
14 
w sprawie Palestyny 


Londyn, 27. 3. ZAT. Rada Naczelna Między - 
narodowej Ligi Kobiet na swojej dorocznej 
sesji w Londynie uchwaliła rezolucję, która 
wyraża ubolewanie z powodu niepowodzenia 
konferencji palestyńskiej i apeluje do rządu 
angielskiego, aby znalazł rozwiązanie nadaja- 
ce się do przyjęcia przez obydwie strony zain- 
teresowane, 

Rezolucja wzywa następnie rząd angielski, 
aby przekazał ewentualnie rozwiązanie zaga- 
dnienia palestyńskiego pod arbitraż. Dopóki 
nastąpi takie rozstrzygnięcie „rząd winien po- 
pierać działalność oświatową wśród ludności 
arabskiej, co stanowi niezbędny krok przygo- 
towawczy do samorządu i wolności narodów 
w Palestynie“, 


Na tej samej sesji uchwalono też rezelucję 
w sprawie uchodźców. Rezolucja domaga s/2, 
aby rząd angielski opracował rozlegiy plan, 
zmierzający do a) tymczasowego urzadzenia 
uchodźców w Anglii, b) zakładania obozów 
dla uchodźców, c) przyjęcia jak największej 
liczby uchodźców, d) kolonizacji zamorskiej w 
ścisłej współpracy z koloniami i dominiami. 
Wreszcie wysuwa się dezyderat w sprawie 
utworzenia departamentu dla spraw uchodź- 
ców w ministerstwie spraw wewnętrznych tł 
ministerstwie spraw zagranicznych. 

* 4 * 

Jerozolima, 27. 3. ŻAT. W bieżącym sezonie 
eksport owoców cytrusowych z Palestyny prze 
kroczył już 12 milionów skrzynek. 


a 
NA POSTERUNKU: 


MUSSOLINI 
PRAGNIE POKOJU 


7. (H. P.) KRAKÓW, 28 marca. 
Jeśli zasadniczą cechą dyplomacji ma być 
pewna niejasność, pewien brak precyzji, któ- 
ry pozostawia sporo miejsca komentarzom, 
często krańcowo rozbieżnym — to ostatnie 
przemówienie Mussoliniego, wygłoszone z 
okazji 20-lecia faszyzmu, jest pod względem 
dyplomatycznym prawdziwym kunsztem. 
Wypowiedziana została w ten sposób, że mo- 
rza w niej doszukać się i bezwzględnej wier- 
ności dla osi i gotowości do porozumienia z 
Francją i Anglią, zarówno przekonania o ko- 
nieczności wojny, jak i o konieczności poko- 
ju, zarówno tonów groźnych, jak i wyraźne- 
go umiarkowania, 
W ten sposób przemówienie to staje się 
wdzięcznym tematem dla dodatkowej inter- 


pretacji, A może będzie najlepszym punktem 


wyjścia to, co w nim nie zostało powie- 
dziane. Uderza bowiem po prostu, że Duce 
ani jednym słowem nie wspomniał o Kłajpe- 


dzie, Wynikałoby z tego, że istnieją pewne 
hamulce, które nie pozwalają mu zbytnio 


wychwalać i wynosić wielkich zdobyczy swe- 
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na czele znakomitej 
orkiestry 


OKEY BAND od 1-go kwietnia w „CYGANERII'" 


Dalsze echa mowy Mussoliniego 


Londyn, 27. 3. PAT. Przemówienie Musso- 
liniego na ogół nie wywołało w Londynie wra- 
żenia ujemnego. Dzienniki angielskie z „Time- 
sem“ na czele siwierdzają, że Duce nie wysu- 
nął wobec Francji żądań, ktore zmusiłyby rząd 
francuski do odpowiedzi całkowicie negatyw- 
nej. Propozycje wysunięte przez Mussoliniego 
są tego rodzaju, że rząd francuski mógłby o0- 
becnie wszcząć z rządem włoskim dyskusję. 

Berlin 27. 3. PAT. Berlińskie czynniki ofi- 
cjalne ujawniają swe stanowisko wobec po- 
szczególnych momentów mowy Mussoliniego 
dotychczas jedynie w komeniarzu urzędowym 
„Woelkischer Beobachter“. „W istocie demo- 
kracji leżą dążenia do niezrozumienia realno- 
ści politycznych i chęć spekulacji na zmianie 
tych faktów, których już zmienić nie można“‘. 
— W ten sposób rozpoczyna swoje wywody 
urzędowy „Voelkischer Beobachter“, podkre- 


Ści osi. Jest to zdaniem berlińskich kół poli- 
tycznych odprawa udzielona demokracjom, 
konstruującym wciąż ną nowo rzekome roz- 
dźwięki między Włochami a Niemcami. 2) 
Zgłoszenie postulatów  kolonianlnych przez 
Włochy. Barykada hiszpańska między Fran- 
cją a Włochami została już usunięta, oświad- 
czają w Berlinie, gdyż wojna hiszpańska dobiee 
ga końca. Pozostają problemy Tunisu, Dźi- 
buiti i Suezu. Mussolini, zdaniem politycznych 
kół Berlina, gotów jest do periraktowania z 
Francją. Inicjatywa leży jednak po tronie fran- 
cuskiej. Zarówno bowiem Londyn jak i Pa- 
ryż będą musiały uznać wywody Moussolinie= 
go, Morze Śródziemne jest z punktu widzenia 
geograficznego, historycznego, politycznego i 
wojskowego życiowym obszarem Włoch. 
„Świat demokratyczny zna teraz sytuację i po» 
winien on uznać wypływające stąd konsekwen- 


cje”. 

„Frankfurter Ztg.* oświadcza, iż żądania 
Włoch „są zgłoszone, Francja zaś musi się zde- 
cydować, czy zrobić z nich przedmiot rozmów, 
czy też nie. Jeżeli zaś Francja miałaby odrzu- 
cić zajęcie się tą sprawą, to mimo wszystka 
postulaty włoskie nie przestaną isinieć'. 


go partnera, w tym trafnym zrozumieniu, że 
w wietle potężnych sukcesów Rzeszy, o wie- 
le bardziej jeszcze kurczy się i blednie rola 
Italii Że tak jest istotnie, że Mussolini wy- 
czuwa tę niewspółmierność, świadczy cho- 
ciażby to, że nie usprawiedliwiał on podboju 
Czech „słusznymi, historycznymi i politycz- 
nymi” prawami Niemiec, ale, że raczej chciał 
tylko zrozumieć tę nową zdobycz Ber- 


ślając następnie siłę wewnętrzną osi, wynika- 
jącą z tego, że oba narody walczą przeciwko 
bolszewizmowi i o uznanie praw do życia naro- 
dów, oraz o sprawiedliwy pokój. 

Mowa Mussoliniego w oświetleniu organu 
urzędowego zawiera dwa ważne i zasadnicze 
momeniy: 1) stwierdzenie siły i nierozerwalno- 


lina zupełnym brakiem oporu ze strony 
ujarzmionego narodu. Mussolini zatem wca- 


le nie gratulował Hitlerowi, lecz przeciwnie, 
potępił Czechów, 
Mimo to jednak wódz faszyzmu stawia w 


dalszym ciągu na kartę niemiecką. Każdy ro- 


zumie, że jest to „przyjaźń” peimą goryczy 
i rozczarowań, 


nie się stało. Dziś jest tym bardziej rozgo- 


ryczony, że z przyjacielem swym zerwać nie 


MOŻE. 
Dziś więc żąda już Mussolini czegoś i dla 
siebie. Dziś sformułował swe rewindykacje 


wobec Francji, obierając formę dość niewy- 


raźną, nie mówiąc, czy chodzi mu o teryto- 
rium, czy też tylko o szersze wpływy i o tzw. 
„zabezpieczenie interesów”. A jeśli przypom- 
niemy sobie, jak' gwałtownie jeszcze kilka ty- 
godni tmu cała prasa włoska, nawet najbar- 
dziej oficjalna, atakowała Francję, jak mno- 
żyły się coraz bardziej żądania, jak z każ- 
dym dniem rozszerzano pretensje, — trzeba 
będzie stwierdzić, że ustęp tyczący Francji, 
zarówno w mowie tronowej króla włoskiego, 
jak i w ujęciu samego Mussoliniego, był pe- 
wnym złagodzeniem postulatów, 

Inna rzecz, jak na to zareaguje Paryż. 
Znane są nastroje, jakie panowały w Fran- 
cji w czasie podróży premiera Daladiera po 
Afryce, pamiętne są owe liczne manifestacje 
i enuncjacje miarodajnych osobistości fran- 
cuskich, gdzie wyrażała się nieustępliwość 
i bezwzględna gotowość obrony francuskiego 
stanu posiadania. Czy więc obecnie, po kilku 
zaledwie tygodniach, to „nigdy!” odłożone 
zostanie do lamusa? Nie wiadomo wprawdzie 
czego dokładnie żąda Mussolini. Być może 
więc, że Francja zgodzi się na pewne ustęp- 
stwa nie — terytorialne. Wedle opinii pew- 
nego odłamu społeczeństwa francuskiego 
przyczyniło by się to do wytworzenia atmo- 
sfery, jeśli nie ścisłej współpracy natych- 
miastowej, to przynajmniej odprężenia, któ- 
re umożliwi współpracę w przyszłości. Ale są 
i inni, którzy twierdzą, że ustępstwa na rzecz 
Włoch mogły by być interpretowane w ten 
sposób, że Francja zgodziła się na nie w oba- 
wie przed Niemcami. Paryż naraził by się w 
ten sposób na zarzut niekonsekwencji, skoro 


ponieważ — wbrew woli 
Włoch — przerodziła się w mimowolny al- 
truizm. Łącząc się z Niemcami Mussolini ani 
przez chwilę nie przypuszczał, że będzie mu- 
siał hołdować zasadzie: „Wszystko dla przy- 
jaciela, nie dla mnie!” — a jednak tak istot- 


Dni bezmięsne kończą się 
w Środę wieczór 


Warszawa, 23. 3. ŻAT. ŻAT-na otrzymała 
następujący komunikat: Z powodu licznych 
zapytań Zjednoczony Komitet Obrony Ubeju 
Rytualnego przy Związku Rabinów R. P. wy- 
jaśnia, że na zasadzie uchwały Kongresu Du- 
chowieństwa Żydowskiego z dnia 8 bm. — 16 
dni bezmięsnych kończą się w środę, 25 bm. 
wieczorem, tak, że w czawrtek dnia 30 bm. 
wolno już spożywać mięso. 


Kapitan Cazalet domaga się 
osiedlenia uchodźców 


żydowskich w Palestynie 


Londyn, 27. 3. ŻAT. Poseł Cazelet wystąpił 
na zgromadzeniu w Newcastle z przemówie- 


niem, w którym zobrazował tragedię Żydowe= 
skich uchodźców, szczególnie w świelie osta- 
tnich wydarzań w Europe Środkowej. Poseł 
Cazelet wskazał, że jedynym krajem, który na- 
tychmiast może udzielić schronienia uchodź- 
com jest Palestyna. Łączy to się z zobuwiązas 
niami angielskimi względem narodu żydow= 
skiego. Poza tym leży w interesie Imperium, 
Brytyjskiego, aby w Palestynie mieszkała 
zwarta i przyjazna ludność, 

W Manchester odbyło się zgromadzenie ży- 
dowskie, na którym zapadła rezolucja doma- 
gająca się spełnienia przyrzeczeń ang/elskich 
w sprawie Żydowskiej Siedziby Narodowej. 
Rezolucja domaga się, aby premier z calą sta- 
nowczością tłumił arabską akcję terrorystycz 
ną, która jest instrumentem faszystowskiej in- 
terwencji na Bliskim Wschodzie, 


uznał by dziś za możliwe to, co jeszcze kiłka- 
naście dni temu uważał za wykluczone. Zre- 
sztą tego rodzaju krok, taka ofiara ze stro- 
ny Paryża, mogła by w efekcie zachęcić pań- 
stwa osi do wysunięcia po jakimś czasie no- 
wych rewindykacyj, o których w tej chwili 
wprawdzie się nie mówi, ale które z lada 
okazji mogą się stać aktualne i wyrażone w 
formie „spontanicznej”, 

O stanowisku Francji można będzie wyro- 
bić sobie zdanie dopiero z przemówienia pre- 
miera Daladiera, które nastąpi już jutro. W 
każdym razie nie ulega. najmniejszej wątpli- 
wości, że nawet wyrozumialość ze strony 
Francji nie przyczyni się od razu do silniej- 
szego rozluźnienia więzów, jakimi Włochy 
złączone są z Niemcami. Mussolini z całą sta- 
iowczością i zupełnie już niedwuznacznie 
wypowiedział się przeciwko montowanej ko- 
alicji państw demokratycznych, I tu znowu 
trzeba zaznaczyć, choć to może wygląda na 
paradoks, że Duce sprzeciwia się tej koalicji 
dlatego, ponieważ uważa, że pchnęła by go 
jeszcze bardziej w ramiona Rzeszy, czego w 
tej chwili nie pragnie. Duce stwierdził, że po- 
wstanie takiego bloku, mającego na celu 
okrążenie Niemiec, byłoby dla niego bez- 
względnym casus belli. Gdyby bowiem wojna 
obecnie wybuchła, Włochy musiały by kro- 
czyć ramię przy ramieniu obok Niemiec, A 
Mussolini za wszelką cenę chciałby takiej 
wojny uniknąć nie tylko dlatego, że ludność 
Italii pragnie przede wszystkim pokoju, że 
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nie chciała by krwi przelewać po tylu wy- 
czerpujących kampaniach w Abisynii i Hisze 
panii, als i dlatego, że wojna obok Niemiec 
była by w dalszym ciągu równoznaczna z 
wysługiwaniem się Rzeszy, z odgrywaniem 
roli drugorzędnego pomocnika i mogła by 
Włochy wciągnąć w awanturę, której rezul- 
taty nie dadzą się przewidzieć. 

Tak więc wynika z mowy Mussoliniego, że 
byłoby jego pragnieniem, aby doszło do mod 
żliwie pokojowego uregulowania porachun 
ków z Francją, Świadczyć o tym może do 
datkowo też fakt, że ambasador francuski 
Francois Poncet, który od trzech miesięcy 
zabiegał o audiencję u włoskiego następcy 
tronu, uzyskał ją dopiero onegdaj. A jest to 
chyba coś więcej aniżeli zwyczajny zbieg 
okoliczności, i 

Jaki bylby dalszy bieg wypadków, gdyby. 


do porozumienia włosko - francuskisgo istot- 
nie doszło, nie można z całą dokladnością 
przepowiedzieć. Oś trwałaby niezawodnie 
dalej, ale być może, że z czasem pogłębiłaby, 
się rysa. W każdym razie już z osiatniega 
przemówienia Mussoliniego wynika, że pew- 
ne rozdźwięki zapanowały między „przyja- 
ciółmi”, Duce wypowiedział o osi słowa moc- 
ne, ale nie nacechowane żadną serdecznoś- 
cią. A widocznie odczuto i ztozumiano lo do- 
skonale we Włoszech, skoro — jak donosi 
prasa — w transmisji niemieckiej na Berlin 
opuszczone zostały wszystkie ustępy, które 
o osi traktują- 
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"kledwa razy dziennie Tłonujć pozd 


_Chlorodont- 


_Żydostwo polskie gotowe 


do ofiary krwi i mienia 
w obronie Rzeczypospolitej 


Warszawa, 27. 3. ŻAT. Prezydium C. K. Or- 
ganizacji Syjonistycznej w Polsce rozważało 
na specjalnym posiedzeniu sytuację polityczną 
w kraju w związku z ostatnimi wydarzeniami 
w Europie środkowej i wschodniej i doszło do 
następujących wniosków: 

Zwycięski pochód hitleryzmu, który w pier- 
wszym swym etapem zagrażał jedynie bytowi 
narodu żydowskiego stał się obecnie poważ- 
nym niebezpieczeństwem dla wszystkich naro- 
dów europejskich a nawet pozaeuropejskich, 
gdyż WŁADZTWO TRZECIEJ RZESZY NAD 
ŚWIATEM GROZI BEZPOŚREDNIO W ICH 
WOLNOŚĆ I NIEZAWISŁOŚĆ. Usadowienie 
się Niemiec na ziemiach dawnej Czechosłowa- 
cji wzdłuż granicy polskiej jakoteż wzmocnie- 
nie się Niemiec na Bałtyku po zajęcia Kłajpe- 
dy poważnie naruszyło niemiecko-polsk4 rów 
nowagę sił na korzyść Rzeszy. 

W obiiczu tej tak poważnej sytuacji SPOŁE- 
CZEŃSTWO ŻYDOWSKIE W POLSCE GOTO- 


WE JEST DO ZŁOŻENIA SWEJ OFIARY 
KRWI I MIENIA, ABY WRAZ Z OGÓŁEM 
OBYWATELI RZECZYPOSPOLITEJ BRONIĆ 
JEJ BEZPIECZEŃSTWA, CAŁOŚCI I NIE- 
PODLEGŁOŚCI. Społeczeństwo żydowskie o- 
czekuje od najwyższych czynników władzy 
państwowej stworzenia warunków dla zgodnej 
współpracy wszystkich odłamów ludności na 
rzecz bezpieczeństwa granic, a od społeczeństwa 
polskiego wzmożenia odporności wobec agita- 
cji i akcji antysemickiej, godzącej w zwartość 
i spoistość Rzeczypospolitej. 


Hojny dar na F. O. N. 


Sosnowiec, 27. 3. (K). Prezes Polskich Zakła- 
dów Przemysłu Cynkowego dyrektor Szymon 
Fiirstenberg przekazał telegraficznie na ręce 
Marszałka Śmigłego Rydza 50.000 zł na Fun- 
dusz Obrony Narodowej. Czyn znanego filan- 
troja prezesa Fiirstenberga spotkał się z wiel- 
kim uznaniem wśród społeczeństwa. 


3.000 robotników bez pracy 


wskutek opuszczenia Kłajpedy przez Zydów 


Ofiary barbarzyńskich okupantów 


Kowno 27. 8. ŻAT. Władze niemieckie w 
Kłajpedzie zabroniły dokonywania transakcji 
mieniem żydowskim. Chodzi o całkowitą kon- 
trolę nad majątkiem żydowskim w Kłajpedzie. 
Oficjalnie komunikują, że Żydzi kłajpedzcy 
obarczeni zostaną udziałem w miliardowej kon- 
trybucji, nałożonej w listopadzie na żydów nie- 
mieckich. 

W niedzielę wieczorem przerzucono przez 
granicę 20 mieszkańców Kłajpedy, wśród nich 
kilku żydów. Wszyscy byli w strasznym sianie. 
Niektórzy mieli połamane ręce i nogi i ciężkie 
rany. Zostali oni aresztowani zaraz po oku- 


pacji. 


Były wiceprzewodniczący dyrektoriatu kłaj- 
pedzkiego Bertoleid oświadczył, że w Kłajpe- 
dzie mieszkało 6.000 Żydów. Mieli oni w swym 
posiadaniu 330 zakładów przemysłowych. 
Przedsiębiorstwa żydowskie zatrudniały 70 
procent niemieckich robotników. Na skutek 
opuszczenia Kłajpedy przez Żydów, co naj- 
mniej 3.000 robotników straciło pracę. 

Sytuacja uchodźców jest bardzo ciężka. Ko- 
mitety pomocy wysyłają transporty żywności 
i odzieży. Czynione są starania, aby sprowa- 
dzić do Kowna dzieci uchodźców. 

(Zob. art. na str. 7-mej.) 


Szef sztabu generalnego stanął na czele 
rządu ite vskiego 


KOWNO. 27 3. PAT. GABINET KS. MIRO- 
NASA PODAŁ SIĘ DO DYMISJI. UTWORZE- 
NIE NOWEGO RZĄDU ZOSTAŁO POWIE- 
RZONE DOTYCHCZASOWEMU SZEFOWI 
SZTABU GENERALNEGO GEN. BRYG. JA- 
NOWI CZERNTIUSOWI. 

Gen. Czernius urodził się w r. 1898. Uczesz- | 


czał do gimnazjum w Poniewieżu. W r. 1919 
wstąpił jako ochotnik do wojska litewskiego. 
W r. 1929 ukończył belgijską wyższą akademię 
inżynierii. W r 1932 skończył akademię wo- 
jenną w Paryżu. Od tego czasu zajmował wyż 
sze stanowisku w armii litewskiej. Od 1 stycz- 
nia 1935 r. . jest szefem sztabu generalnego. 


5 nowych dekretów 
o organizacji obrony Francji 


Paryż, 27. 3. PAT. Dziś przed południem od- ł Rady Ministrów. Premier Daladier podzięko- 
było się trwające 3 i pół godziny posiedzenie | wał na wstępie w imieniu rządu prezydentowi 


| MIMOCHODEM 


Si facuisses... 


Z niebywałym tupetem i z mina wielce u- 
czoną poucza nas łaskawie niejeki p. żółty 
na łamach niedzielnego „kurierka”, że w na- 
szym artykule wstępnym z ub. tygodnia, po: 
święconym tragedii czeskiej, popełniliśmy o- 
kropną gaffę. Na czym ona polega? Oddaj- 
my głos p. Żółtemu: 

Z cytatami zawsze jest niebezpiecznie. Mo- 
żna źle zacytować i wówczas o takim panu 
należy powiedzieć: „Si non citavisses philo- 
sophus mansisses*. 

Tak np. „Nowy Dziennik“ cytuje pod adre- 
sem Czechów słynne owo powiedzenie: „U- 
paść może naród wielki, zginąć tylko nikcze- 
mny“. I dodaje: „Jak powiedział poeta“. Otóż 
sławny ten aforyzm wygłosił Hugo Kołłątaj. 
Nie wiedział biedaczysko że był poetą, Dowie 
się, gdy mu do nieba przyślą wycinki intor- 
macji prasowej. Będzie odbierał gratulacje. 

Otóż, dwója z ogonkiem, sz. panie Żółty! 
Zanim się kogoś chce złapać na „błędzie”, 
trzeba z ostrożności zajrzeć bodaj do pierw- 
szego lepszego popularnego podręcznika hi- 
storii literatury polskiej, jeśli — pamięć mo- 
cno nie dopisuje. Inaczej „besserwisser” w 
rodzaju p. żółtego narazić się może na... 
kpiny. Proszę zatem przyjąć łaskawie do 
wiadomości, że autorem zacytowanego przez 
nas aforyzmu jest n i e Kołłątaj, tylko 
Staszic, który był (w chwilach wolnych) 
także poetą („Ród ludzki”), 

Si tacuisses, philosophus mansisses.. Na 
przyszłość prosimy ostrożniej nieco szafo- 
wać Tai „erudycją”, (D. L.) 


Korfanty przebywa W w Paryżu 


Warszawa 27. 8. (Śin.) Z Katowic donoszą, 
że były senator Korfanty, który od roku 1935 
mieszkał w Pradze, przed zajęciem Czech przez 
wojska niemieckie w nocy z 14 na 15 marca 
wyjechał z Pragi. Obecnie p. Korfanty przeby- 
wa w Paryżu. 


Uchwała Stronnictwa Ludowego 
w sprawie emigrantów 


Warszawa, 27. 3. (Sin). W zwązku z pogło= 

skami o powrocie do Polski Wincentego Wi- 
tosa okazuje się, że na posiedzeniu Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego Stronnictwa Ludo» - 
wego, które odbyło się 20 bm., zapadła uchwa- 
ła Stronnictwa, wzywająca Witosa i innych e- 
migraniów do powrotu do kraju. Uchwała tą 
nie została ogłoszona i dopiero obecnie stałą 
się wiadoma. 
NE ZENETZEEEE EE E "zo 
Lebrun za rezultaty jego podróży londyńskiej, 
po czym min. Bonnet złożył sprawozdanie z 
dyplomatycznych rozmów, przeprowadzonych 
w Londynie. Następnie premier Daladier prze- 
dłożył prezydentowi Lebrun do podpisania na: 
stępujące dekrety, dotyczące obrony narodo- 
wej: 

1) o podniesieniu efektywów marynarki wos 
jennej, 2) o zmianie ustawy z 13 grudnia 1932 
o rekrutacji i organizacji rezerw armii, 3) o 
podwyższeniu stanu inżynierów i urzędników 
technicznych w marynarce, 4) o organizacji 
obrony gmin pogranicznych i 5) o kredytach 
na mobilizację przemysłową. 

Następne posiedzenie rady ministrów odbę- 
dzie się w środę. 


ECHA A 
„Zaczyn* o konferencji : 
palestyńskiej | 


W ostatnim numerze (11) „Zaczyh* ońikwla 
problem palestyński. Stwierdza on, m. in., że 
zdecydowanych wyników konferencja palesr 
tyńska dotychczas nie dała i nie może dać. 
Ugruntowało się przekonanie, że zagadnienie 
palestyńskie nie dojrzało do rozstrzygnięcia i 
zachodzi nadal potrzeba utrzymywania statu- 
tu mandatowego. 

Dzięki ostatniej inicjatywie rządu brytyj: 
skiego odjęto kwestii palestyńskiej charakter 
zapalny i pozostawiono możliwości kierowa- 
nia nią przez W. Brytanię. Mimo pesymistycz- 
ne prognostyki zasada deklaracji Balfoura jest 
uratowana. A raczej zasada została naruszona 
przez dopuszczenie państw arabskich do dy- 
skusji, ale pozostawiono warunki dla ograniczo 
nego rozwoju akcji żydowskiej, 

Niewątpliwie oznacza to jednak wejście ak- 
cji w stadium nowych trudpości į oddala roz- 
wiązanie kwestii żydowskiej drogą obraną 
przez ruch syjonistyczny. 

Ciekawe swe rozważania pismo, zbliżone do 
czynników decydujących w Polsce, kończy w 
sposób następujący: 

„Dla interesów polskich ostatnia konferen- 
cja palestyńska nie jest wydarzeniem pozyty= 
wnym. Zrozumiałe jest, że dla Włoch, rozsta- 
wiających miny w basenie śródziemnomor- 
skim, każda trudność palestyńska jest pożąda- 
na; również zrozumiałe jest stanowisko Nie- 
miec. Ale złośliwa satysfakcja, objawiana przy 
tego rodzaju wydarzeniach przez pewne odła- 
my prasy polskiej jest dziecinadą, W zagad- 
nieniu palestyńskim polityka polska musi stać 
po stronie dążeń syjonistycznych i udzielać 
poparcia wszystkim tym czynnikom, które gwa- 
rantują wzmożenie elementu żydowskiego w 
Palestynie“, 


Odpowiedź p. posła 


Wychodzi w Wilnie, a właściwie wyszedł 
dotychczas dwa razy, dwutygodnik pod dość 
szumnym jak na dzisiejsze czasy tytułem: 
„Polska Przyszłości, 

Pismo to posiada rubrykę zatytułowaną „Od- 
powiedzi Kolegi Posła, Mgr. Benedykta Kień* 
cia, Komendanta Okręgu Z. M. P. w Wilnie: 

Oto pęczek niektórych odpowiedzi kolegi, 
posła, magistra i komendanta Kieńcia: 

P. Maria Krzywicka Raków: Podatek roczny 
wynosi 15 zł. a nie 30. Urząd sprostował omyłkę. 

P. Zajączkowscy Michał, Kazimierz Raków: Spra. 
wa załatwiona, Urząd powiadomi bezpośrednio, 

P. Łukaszewicz Magdalena Raków: Sprawa za» 
łatwiona. Urząd powiadomi bezpośrednio, poda- 
tek 7.50 zł, od czynszu, 130 za nieruchamość, a 
nie 30 zł, 

P. Jurynakowi Bazylemu folw. Kaszawszczyzna: 
Załatwię w czasie pobytu w Warszawie. 

Mieszkańcom wsi Borowo gm. Budsławskiej: 
O prośbie pamiętam. Załatwię w czasie pobytu w 
Wilejce powe 

Mieszkańcom wsi Zahorce gm. Radoszkowice: 
w Ministerstwie rolnictwa byłem, sprawa zostałą 


odesłana do urzędu Wojewódzkiego w Wilnie, 
będę pamiętał. 
P. Staszkiewiczowi Józefowi wieś Borki gm. 


Chocieńczyce. Poszukiwania za zaginionym trwa- 
ją, trudno jednakże przewidzieć wynik. Będę in- 
terweniował w Ministerstwie Spraw ŻZagranicz- 
nych. Czekam odpowiedzi na mój list, 

P. Piotrowskiemu Antoniemu Bndsław: Otrzyma 
Pañ koncesję ale w innym miejscu, gdyż nie na- 
leży dla polskiego handlu stwarzać niezdrowej 
konkurencji. 

Na inarginesie tych odpowiedzi pisze „Sło 
wo“; 

Z powyższego wynika, że poseł Kieńć od śwł- 
tu do nocy gania po urzędach i interweniuje 
tam w sprawach czytelników dwutygodnika 
„Polska Przyszłości”. Prawdopodobnie 
chce w ten sposób wyrazić wdzięczność swym 
wyborcom. 

Pan Kieńć jesi podobno najmłodszym posłem 
w Sejmie, łatwo więc być może, że nie zna Re- 
gulaminu Sejmowego. 

Wobec tego pozwalamy sobie uświadomić 
go, że Regulamin Sejmowy, w części trzeciej 
p. t. „Obowiązki i prawa posłów“, posiada ar- 
tykuł 27-my, który mówi: 

Posłowi nie wolno zwracać się do organów ad- 
koinistracji rządowej, bądź samorządowej z inżer- 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 28 marca 1939 


BŁ. p. 


Dr OSKAR SCHANZER 


adwokat w Blelskm 
zmarli dnia 26-go marca 1939 r. przeżywszy lat 64, 


Pogrzeb odbędzie się dziś, we wtorek, dnia 28 marca br. o godz. 3-clej pop. 


na cmentarzu żyd. w Bielsku Aleksandrowicach, o czym zawiadamia w głębokim smutku po»rążona 


„Bezdroża rasizmu“ 


Kioby się spodziewał, że z tak zatytułowa- 
nym artykułem wstępnym wystąpi akurat pi- 
smo oenerowskie „A. B. C.“ Przecież rasizm 
i wszystkie przykłady niemieckie stanowiły 
dotąd przedmiot zachwytu ze strony „A. B. C.“ 
Aż tu nagle i organ O. N. R-u pisze o „bezdro- 
żach rasizmu“, Ale i tym razem publicysta 
„A. B. C.“ nie ma odwagi postawić kropki nad 
i, i wysnuć jedynie możliwe konsekwencje z 
przejawów bezwzględnej zaborczości Trzeciej 
Rzeszy, lecz tłumaczy przemianę rasizmu hi- 
tlerówskiego w zaborczość jakąś nieuchwytną 
przyczyną. Do niedawna był rasizm, zdaniem 
„A. B. C. „powiewem ożywczym', „powie- 
wem odrodzenia”, „Górowało w nim zdrowe 
poczucie węzłów krwi', które wywierało wpływ 
na inne narody. Aż tu nagle: 

Od tych pierwszych lat zmieniło się w 
Niemczech wiele. W ruchu rasistowskim zwy- 
ciężają pierwiastki, odstręczające innych od 
nowych Niemiec, Przede wszystkim do głosu 
dorwały się te elementy, które w ubóstwieniu 
rasy nordyckiej i jej czystości pragną wskrze- 
sić prahostoryczne jej obyczaje i etykę, nawią. 
zując do staro pogańskich wierzeń i obycza- 
jów germańskich. Jnż instytucja wudza, tak 
pojęta, jak w Niemezech, jest wskrzeszenietn 
półboskiej roli wodza w germańskim plemic- 
niu pogańskim. Na tym nie poprzestańo I'róż- 
wielmożnił się w Trzeciej Rzeszy. nawrót do 
pogaństwa, t. zw. neopoganizm, uderzający 
przy pomocy państwa w wierzenia, organiza- 
cje i tradycje cywilizacyjne chrześcijańskie. 

Następnie wziął górę drugi jeszcze pierwia- 
stek nauki narodowego socjalizmu, pojęcie 
roli rasy nordyckiej, reprezentowanej głównie 
przez Niemców, jako rasy wybranej, najle» 
pszej i przeznaczonej do panowania nad inny- 
mi, nad światem. Było to nawiązanie bezpo- 
średnie do przedwojennych niemieckich do- 
ktryn, a szeczególnie do nauk niemieckiego 
pisarza, Houston Chamberlaine'a. 

Jak widać do niedawna rasizm był dobry, 
pożyteczny, błogosławiony, a oto niedawno 
uległ zasadniczej zmianie, lleż naiwności jest 
w tego rodzaju twierdzeniu! Ileż niezruzumie- 
(u: majka > | ppp > o o o __- a a "w —WWŃ 

PRZY ZEPSUTYM ŻOŁĄDKU, GORĄCZCE GASTRY- 
CZNEJ, MDŁOSCIACI, BIEGUNCE LUB ZAPARCIU, już 
jedna szklanka naturalnej wody gorzkiej FRANCISZKA 
JOZEFA działa zawsze niezawodnie, szybko i skutecznie. 
| nc A. RE | 
nia całej ideologii hitlerowskiej! To nie hitle- 
ryzm uległ zmianie, tyiko autor artykułu z 
„A B. C.“ nie rozumiał widocznie do niedawna 
hitleryzmu, a zrozumiał go dopiero po niewcza- 
sie. Zachwycał się teoriami hitlerowskimi, nie 
wiedząc, czy nie chcąc wiedzieć, że za nimi 
kryją się tendencje opanowania świata, ten- 
dencje czysto imperialistyczne, że rasizm i 
antysemityzm to tylko środki do celu a nie cel 
sam w sobie. Bo celem jest osłabienie krajów 
sąsiednich drogą podniecania walk wewnętrz- 
nych, by je można potem łatwiej opanować, 
Rasizm, tak bardzo wychwalane „poczucie 
węzłów krwi“ ułatwiło Niemcom opanowanie 
Austrii i Sudetów a antysemityzm był czynni- 
kiem, który walnie pomógł Trzeciej Rzeszy do 
opanowania Węgier. Hitleryzm nie uległ zmia- 


wencjami w interesie maierialnym poszczgólnej 
osoby, lub przedsiębiorstwa. 

Nie cytujemy dalej, gdyż to posłowi Kień- 
ciowi powinno wystarczyć. Z jego odpowiedzi 
wynika, że grzeszy on przeciw iemu artykuło- 
wi i to bardzo, 


RODZINA. 


nie, błędną była tylko koncepcja Oeneru, któ- 
ry usiłował małpować hitleryzm we wszystkich 
dziedzinach i pozwolił narzucić sobie konce- 
pcję hitlerowską, nie rozumiejąc należycie do 
czego właściwie hitleryzm dąży. Że nie rozu- 
mie i teraz po wszystkich zaborach hitleryzmu 
jego istoty — świadczy chociażby taki wy" 
imek: 

A Żydzi zacierają ręce. Cokolwiek się stanie, 
to Haman będzie miał większe troski, niż my- 
śleć o roli międzynarodowej. a inne narody, 
nie godzące się na teonię „i isy wybranej“ i 
„Narodu panów“ staną przeciw niemu. 

Rodzi się pytanie, czy to wszystko w naro- 
dowym socjalizmie stało się tylko przypad- 
kowo, czy stało się tylko jako wynik sformu- 
łowań tej doktryny? 

Gdyby kroczyć po linii dotychczasowego uj- 
mowania rzeczy przez „A. B. C.“ to należało- 
by na te pytania odpowiedzieć, że ta zmiana w 
hitleryzmie nie jest przypadkowa, że to na pe- 
wno „wpływ żydowski', Jest to przecież ulu- 
biony konik „A. B. C.“ Największy absurd znaj- 
dzie zawsze na łamach tego organu posłuch. 
Tym razem „A. B. C.“ nie wypowiada tego ro- 
dzaju opinii, Ale też z samego sformułowania 
pytań wynika jasno, że „A. B. C.* zawiodło 
gig w swych nadziejach, że znikł z widowhi 


taki duskonały sojusznik jakim był hitleryzm 
1że bezdroża nie dotyczą tylko rasizmu, ałe'i 


wielu innych koncepcji i spraw, 


Rola nacjonalistów czeskich 


W Czechosłowacji dużą rolę 'odgrywała na- 
cjonalistyczna organizacja młodzieży czeskiej 
pod nazwą „Vlajka“, O roli tej organizacji w 
ostatnim czasie pisze „Polonia: 

Czyin grożą wzory obce, świadczyć może 
smutna rola, jaką w obecnej tragedii czeskiej 
odgrywa „Vlajka“, nacjonalistyczna organiza- 
cja młodzieży czeskiej. Pisał o niej Wacław 
Filochowski w książce swej p. t. „Cierpkie 
pobratymstwo“. Charakteryzował on „Vlajkę“ 
jako najbardziej niezależną grupę polityczną, 
zaznaczając, że grupa ta, bojowo — antyse- 
mioaka, z ducha nacjonalistyczna, dązy do za- 
prowadzenia ustroju stanowego. Zdaniem auto. 
ra „Vlajkowcy* mieli sympatie wyrażnie poe 
łonofilskie, a w stosunku do Niemców doma- 
gali się przejścia do ofensywy, 

W tej charakterystyce Filochowski mocno 
się pormyżił. „Vlajkowey** wzorowali się na nie. 
micckim narodowyin socjaliźmie i obecnie naj- 
Szybciej doszli do porozumienia z Niemcami. 

Powinno to być ostrzeżeniem dla nacjonali- 
stów innych narodów, którzy by chcieli czere 
pać swe wzory z ruchu hitlerowskiego. 

Jeden z publicystów oeneru p. Wasiutyński, 
pisząc niedawno o wrażeniach z Czechosłowa- 
cji dowodził, że w atmosferze socjalizmu, de- 
moliberalizmu i masonerii istnieje w Czechach 
jeden ożywczy prąd reprezentowany przez cze» 
skich nacjonalistów a właściwie przez czeską 
młodzież nacjonalistyczną, Ta „Vlajka“ orga- 
mizacja czeskiej młodzieży nacjonalistycznej 
małpowała hitleryzm na każdym kroku. Kiedy 
Hitler opanował Czechosłowację, odegrała 
„Vłajka* brzydką rolę. Przywódcy z Gajdą na 
czele pierwsi oddali się do dyspozycji hitlery= 
zmu, 


(Ro) 


Rozumiemy, że młody poseł Kieńć może nie 
znać regulaminu, ale dziwimy się, że nie zna 
go również stary magister Kieńć. 

Widać, że dużo racji miał prof. Bartel, na- 
rzekając na niski poziom naszych Wyżsżych 
„uczelni, 


APOLINARY HARTGLAS 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 28 marca 1939 


UTARTYM SZLAKIEM 


I. Pannenkowa w „Kurierze Warszawskim” 
oświetlając stały system, jakim się kierowali 
Niemcy w swoim odwiecznym pochodzie na 
wschód, niszcząc i wchłaniając plemiona sło- 
wiańskie, zaznacza: „ofiary same im szły w 
ręce”. Autorka rozumie tu wzajemne zwał- 
czanie się plemion słowiańskich i zwracanie 
się ich w celu zgnębienia przeciwników o „pro 
tekcję” do Niemców. Niemcy zaś chętnie u- 
dzielali owej „protekcji”, wygrywali wzajem- 
ne waśni i swary i zwyciężali osłabionych 
każdego z osobna, 

Tak się działo przed lat tysiącem. Tak to 
już przed íat tysiącem granica wsch.dnia 
Niemczyzny sponad Łaby i Szprewy powoli 
przesunęła się daleko na Wschód za Odrę, do 
chodząc gdzie niegdzie aż po Wisłę. I tak się 
dzieje po dzień dzisiejszy. Słowakom nie sma 
kowało samo współrządzenie Czechosłowacją 
— zachciało się im oderwania i utworzenia 
niepodległego państwa. Poprosili o pomoc i 
mają „niepodległość”. Swoistą niepodległość 
z armią niemiecką, z dyktatem berlińskim 
poprzez dra Karmasina i nawet z... kapitula- 
cjami, których wyzbyły się już nawet ludy 
azjatyckie: Niemcy w Słowacji mają podle- 
gać sądom niemieckim. Wprawdzie nie na ca 
łym obszarze, lecz tylko na obszarze fortyfi 
kacji niemieckich — ale fortyfikacje te obej- 
mą lwią część obszaru Słowacji. I dzięki te- 
mu „wyzwoleniw” dwumilionowej Słowacji 
zniknęły z mapy ośmiomilionowe słowiańskie 
Czechy. 

Utarty szlak niecenia waśni, wygrywania 
sporów, osłabiania Słowian, odwracania ich 
uwagi od istotnych zadań. Infiltracja pseudo 
pokojowa forpoczt i agentur niemieckich, 
stopniowe potęgowanie ich wpływów gospo- 
darczych, wypieranie i osłabianie dawnych 
czynników ekonomicznych, rozniecanie anta- 
gonizmów i niepokojów wewnętrznych, a na- 
stępnie prowokowanie odruchów miejscowej 
ludności, gdy niebezpieczeństwo niemieckie 
stanie się zbyt już widocznym, i zwracanie 
się uciśnionej niemczyzny do Reichu o opie- 
kę. Reich zaś nie odmawia i opieki udzieli. 
A po wykorzystaniu tej opieki „uciśniona” 
niemiecka mniejszość zaczyna już rządzić sło 
wiańską większością, opierając się na bagne 
KORE". = 


tach berlińskich, i wreszcie powoli ją poże- 
ra. Jak te poczwarki, które wylęgają się z 
jajeczek składanych przez pewne owady na 
ciele większych od nich owadów: powoli, od 
środka, pożerają ciała swoich niebacznych 
ofiar. 

Do szerzenia wewnętrznych antagonizmów 
i niepokojów prowadzą rozmaite drogi. To 
już zależy od koniunktur i od okoliczności. 
Ongiś to były waśnie pomiędzy poszczególny- 
mi plemionami słowiańskimi, dzięki którym 
rozsadzono dziedzictwo Bolesława Chrobrego 
Kiedyindziej — spory religijne, które raz już 
doprowadziły do upadku królestwa czeskiego. 
Ówdzie znowu antagonizmy rodowe, które 


nia tej perfidnej taktyki przez zachodniego 
sąsiada widzimy już dokładnie na mapie Bu- 
ropy. 

Tak bywało już i dawniej na ziemiach pol- 
skich. Witold Bunikiewicz w swej historycze 
nej powieści „Czarny Karnawał’ opisuje, w 
jaki sposób rząd pruski obezwładniał społe- 
czeństwo polskie po trzecim rozbiorze. Jed- 
nym z ich taktycznych posunięć było usuwa 
nie żydów z handlu i zastąpienie ich Niemca 
mi. „Chłopi pili na umór i przyjaźnili się z 
niemieckimi kramarzami, którzy napływali do 
wsiów w miejsce żydowskich handlarzy, ukró 
conych w prawach kupczenia”. Kupiectwo ży 
dowskie, utrzymujące konspiracyjnie kon- 


"JAŚNIEJ 


SŁOŃCA 


/NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG | 


sprawiły, że Polacy własnymi rękoma utrwa 
lili na północno - zachodniej rubieży swych 
ziem Zakon Krzyżacki, będący zalążkiem 
późniejszego Królestwa Pruskiego. Niemcy 
zawsze wygrywali uczucia nienawiści i zaśle 
pionej zaciekłości, podsycali je, jątrzyli, i na 
głupocie tłumów, niezdolności ich do wejrze- 
nia w istotę sprawy budowali swoją potęgę. 
Tym szlakiem szli przed lat tysiącem, tym 
szlakiem idą teraz. Ostatnio, od szeregu lat 
uznali, że najlepszym środkiem do ogłupiania 
narodów jest antysemityzm. „Socjalizm głup 
ców” — jak go nazwał jeszcze Bcbel — oka 
zał się najtańszym i najlepszym. środkiem do 
odwracania uwagi ludów od istotnego niebez 
pieczeństwa. Wyzwalanie drzemiącego w każ 
dym człowieku zwierzęcia w tym najmniej 
zdolnym do przeciwstawienia się i do obrony 
kierunku, jest majdogodniejszym sposobem 
ogłupiania tłumu, podważania zasad moral- 
ności i sprawiedliwości, rozluźniania więzów 
ładu i porządku w społeczeństwie, osłabiania 
go i poddawania pod władzę najgorszego mo 
tłochu i płatnych zdrajców. Skutki stosowa- 


takt z wodzami i niedobitkami Insurekcji, bę 
dące łącznikiem pomiędzy Polską a jej ẹmi- 
gracją, grupującą się wokoło Napoleona — 
było nie na rękę Niemcom. Na miejsce kąż- 
dego wypartego żydowskiego kupca zjawiał 
się Niemiec, a ten był już agentem i forpocz 
tą tryumfującego prusactwa, W odmiennych 
wprawdzie warunkach to samo widzimy i o- 
becnie, gdy pod zakonspirowanymi auspicja 
mi Berlina odbywa się proces usuwania Ży- 
dów z handlu i przemysłu czy to na Kresach 
Zachodnich czy Wschodnich, czy nawet w cen 
tralnych okręgach Państwa, a opróżnione 
przez Żydów placówki obejmują powali pod 
protektoratem zbałamuconych  „patriotycz- 
nych” zrzeszeń antysemickich — forpoczty 
prusactwa. Bezczelność dochodzi do tego, że 
z chwilą przejścia znaczniejszych starych pla 
cówek przemysłowych z żydowskich rąk w 
niemieckie, usuwa się z nich już nie tylko nie 
licznych pracowników - Żydów, lecz i cały 
personel polski, zastępując go zglajchszalto- 
wanym. 


p SUE SE 


(Dokończenie na str. 9-ej) 


Autoryzowany przekład 
Steli Landy-Feldhornowej 
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— Nie przeczę, że jestem młoda i niedoświadczona, ale 
znam różnicę między dobrym a złym cygarem. — Może 
pani pali? — pytam. — Paliłabym gdybym miała 
ochotę, — odpowiada, — patrząc na mnie tymi dużymi 
oczyma. Mój Boże! Jakaż to śmieszna dziewczyna! — 
Jeżeli pan przychodzi z firmy Van Zuyder%, 
powiada, podano jej bowiem moją wizytówkę, — to 
mogę panu powiedzieć, że nie przedaliśmy jezcze tych 
krzyń, do których pan ojca namówił i mam wrażenie, 
że ich nie przedamy nigdy. Nie warte ani tyle, co brą- 
zowy papier, w który są opakowane. Mój ojciec jest 
zbyt łatwowierny. Ja nie będę taka, zobaczy pañ. 
Niechno się tylko trochę przyuczę. — Czy mam panią 
wziąć za słowo? — pytam. Nie została mi dłużną odpo- 
wiedzi. Zuchwała dziewucha! Ale po co właściwie Ned 
trzyma ją w biurze? Ona mu się chyba na wiele przy- 
dać nie może? 

— Tyle co pies napłakał, — odparł Tring ponuro. 
— Odesłałbym ją do pakowni. I tak już gonimy osta- 
tkami, a to nas dobije. 

Pana Tringa cała ta sprawa przestałą już dawno 
bawić, natomiast dla Edwarda odważna próba Kata- 
rzyny była istotną treścią życia. 

Zabrał ją do składów, mieszczących się w sutery- 
nach pod sklepem. dokąd przedtem nie wolmo jej 
było wchodzić i objaśniał jej proces „dojrzewania*, 
Wokół ścian stały tu świeżo sprowadzone skrzynie 
cygar, każdy gatunek zaznaczony odpowiednim napi- 
sem. Utrzymywano tam stale temperaturę o jednako- 
wym nasileniu ciepłoty, tak, że cygara, które były 
jeszcze „zielone“, miały z czasem — po upływie jakichś 
dwunastu miesięcy — stać się zdatne do palenia. 

Nauczyła się rozróżniać między liściem gładkim 
a szorstkim, badając tkankę wewnętrznej powłoki 
cygara, tak zwanej owitki. Wiedziała już, że „cłaro* 
znaczy łagodne, „colorado yoro“ średnie, a „maduro* 
mocne: niahawam "nrnoznauiiką aromat cygara Z samej 


jego barwy. Dokładność była zasadniczą cechą jej chą- 
rakteru, odważyłą się więc raz, — podczas nieobecno- 
ści ojca, wypróbować smak nowego gatunku. Zapaliła 
cygaro i ćmiła, póki nie zrobiło jej się słabo. | 

Nie zwierzyła się nikomu z tej żałosnej przygody, 
nawet ojcu. Zjawiła się tego dnia przy obiedzie bardzo 
blada i nie jadła, wymawiając się bólem głowy, 

Emilia wyraziła tylko zdziwienie, że córka nie 
jest poważniej chora. Siedzi przecież przez cały dzień 
zamknięta w tym wstrętnym, zadymionym biurze, Pra: 
gnęłaby tylko wiedzieć, jak długo jeszcze Katarzyna 
zamierza uprawiać to bezsensowne szaleństwo? Czymże 
zasłużyła sobie na to, pytała Emilia, że Pan Bóg zesłał 
jej udrękę w postaci nienormalnej córki? Czemu Kasia 
nie może poprzestać na tym. na czym poprzestałoby 
chętnie dziewięćdziesiąt dziewięć innych dziewcząt 
w jej położeniu. Czemu nie uczy się pożytecznych obo- 
wiązków gospodyni, by przygotować się na czas, już 
niedaleki, kiedy będzie się musiała troszczyć o własny 
dom, skoro dobrotliwy Bóg dał jej męża — czy też 
możliwość zdobycia go — co było niezasłużoną łaską. 

Biedna Emilia! Była naprawdę pożałowania godna. 
Najdroższe nadzieje rozsypywały się przed jej oczyma 
w popiół — i na domiar wszystkiego w popiół z cygar! 
Żaden mężczyzna nie zęchce chyba dziewczyny o tak 
szalonych niekobiecych pomysłach. 

W Miss Foley Emilia zyskała niezachwianą pople- 
czniczkę. Obie panie siadywały razem wspólnie wywo- 
dźąc żale nad hańbiącym zachowaniem Katarzyny, Co 
więcej, panna Foley na wiadomość o postanowieniu 
Kasi, zwolniła się z posady. Zniosła dość zniewag w tym 
domu i zawsze od lat cierpiała bez skargi. Ale patrzeć 
na to, jak to biedne dziecko idzie na dno — nie, iego 
nie potrafi, Nawet i jej wytrzymałość ma swoje granice. 

Emilia oburzyła się; podług słów Miss Foley ktoś 
gotów jeszcze przypuścić, że Katarzyna jest upadłą 
kobietą. — Jest może ekscentryczna, ale to przecież 
uczciwa dziewczyna. 4C. d. m.) 
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Z parysklego punkta widzenia 


Dyktatura 


demokraiyezna 
we Francji 


(Od naszego paryskiego koresp. politycznego) 


PARYŻ, w marcu. 

Bardzo charakterystyczna jest zmiana, jaka 
zaszła we Francji. Wprowadzono dyktaturę, 
i nikt się jej nie sprzeciwia, a ci, którzy się 
sprzeciwiają, czynią to raczej dla zasady. Jest 
to właśnie dla uinysłuowości francuskiej nad 
wyraz ciekawe: przy całkowitej swobodzie u- 
miejętność uginania się bez szeinrania, gdy 
okóliczności teg. wymagają. Jedynym zgrzy- 
łem jest tu zapewne „tryumf“ pewnych 
czynników społeczeństwa z powodu rzeko- 
mego zapanowania we Francji faszyzmu. 
Jest to oczywiście tryumf słabych, pragnącvch 
własne marzenia przystroić w cudze piórka. 
We Francji nie zapanował faszyzm! Wystar= 
czy przytoczyć jeden dobitny szczegół: premier 
Daladier, który do chwili uzyskania pełnomoc: 
nictw był zdania, że robotnicy zwolnieni z pra- 
cy za forsowanie ostatniego strajku general- 
nego, bezwzględnie winni ponieść surowe sank- 
cje, obecnie pierwszy prosił najkategoryczniej 
przemysłowców o przyjęcie tych „zbłąkanych 
owiec* z powrotem do pracy, domagając się 
wzamian od nowo przyjętych — wytężonej 
pracy dia Francji w przemyśle zbrojeniowym. 

We Francji nie zapanował faszyzm, a dyk- 
tatura ma na celu tylko konieczne przyspie- 
szenie wykonania decyzyj, uniknięcie prze- 
wlekłych dyskusyj parlamentarnych, oraz 
wprowadzenie większej, niezbędnej tajemni- 
czości w posunięciach obrony państwowej 
chwili obecnej. 

Bardzo jednak charakterystyczny jest dekret 
dotyczący zakazu szykanowania czy wykpiwa- 
nia i atakowania słownego grup społecznych. 


Idzie tu o ukrócenie kampanii -zniewagi i nie». 


$ madwiści przeciw żydostwu francuskiemu. Tyl- 


- 


ko paru dziennikarzy francuskich skrzywiło 
się na ten projeki, wytrącający im właściwie 
chleb z rąk... Tym bardziej, że dziś lub jutro 
ogłoszone będzie dodatkowo drogą dekretu 
prawo, porządkujące wpływy zagraniczne w 
prasie francuskiej. Idzie tu napewno o zamas: 
kowana propagandę niemiecką, którą w ten 
sposób zostaje utrącona we Francji. Że zaś To- 
warzystwo francusko-niemieckie zostało wczo- 
raj zlikwidowane „wobec sytuacji obecnej”, 
więc we Francji zapanuje bardzo wydatne u- 
spokojenie umysłów. 

Nie znaczy to, by obecnie panował jakikol- 
wiek bądź niepokój. Przygotowania, przysto- 
sowane do grozy sytuacji międzynarodowej, są 
dokonywane sprężyście, lecz według nowo o- 
głoszonego dekretu, rozpowszechnianie tajem- 
nic dotyczących obrony narodowej jest zakaza- 
ne. I to jest w warunkach francuskich szcze- 
gólnie słuszne, nie dalej bowiem, jak tydzień 
temu jeden z deputowanych na plenarnyni po- 
siedzeniu wyjawił ilość produkowanych obec- 
nie przez Francję samolotów wojskowych, a 
obecny na sesji minister spraw wojskowych 
musiał podać celem sprostowania, liczby istot- 
ne... 

Zreszta, juź za czasów rządów Leona Bluma 
wykorzystywano w tym zakresie wolność sło- 
wa, wygłaszając z trybuny parlamentu najfan- 
tastyczniejsze liczby o rzekomych niedostat- 
kach cłronności Francji. Liczby te, podchwy- 
tywane przez prasę antyfrancuską. wykorzy- 
stywane były w kampanii przeciw Francji skie- 
rowanej. 

W związku z nowymi dekrttami warto tu 
pizytoczyć to, co dotyczy setek tysięcy cudzo- 
giemców, mieszkających we Francji. 

Wspomnijimy przede wszystkim, że niedaw= 
no utworzono obozy koncentracyjne dla „nie 
pożądanych”; są tu osadzeni į cudzoziemcy, u- 
prawiający na terenie Francji politykę anty- 
francuską, i jednostki, uważane za niebezpie- 
czne, a nie opuszczające terytorium Francji 
mimo parokrotnych wydaleń. 

W tych dniach ogłoszony będzie już zapo» 


" wiedziany dekret, na mocy którego cudzoziem- 


cy, zamieszkujący Francję będą mieli pra» 


„NOWY DZIENYTK*" wtorek 2% marca 1939 


Akt, na który Europa czekała 20 lat 


-Anglia okopuje się na linii Renu 


„Granica Anglii nad Renem* 


Wymiana gwarancji, jaka nastąpiła w Lon- 
dynie z okazji wizyty przez Lebruna między 
premierem Chamberlainem a min Bonnetem 
czyni z dotychczasowych stosunków francus- 
ko - angielskich określanych dotychczas fot- 
mułą „entente cordiale“ prawdziwy sojusz po- 
lityczno = wojskowy. Napór wydarzeń dziejo- 
wych na kontynencie europejskim zmusił Wiel 
ką Brytanię do porzucenia taktyki niewiązania 
się z żadnym mocarstwem kontynentalnym i 
zmusił ją wreszcie do postawienia kropki nad 
„i“ w formie udzielenia gwarancji granic Fran 
cji, Belgii, Holandii oraz ich imperiów kolo- 
nialnych. Miejsce Angiii w przyszłej zbrojnej 
rozgrywce europejskiej zostało wreszcie jasno 
określone i nie powtórzą się już owe dni lip- 
cowe 1914 roku, gdy ambasador Cambon da- 
remnie oczekiwał od lorda Grey'a owego de= 
cydującego słowa, które mogło doprowadzić 
jeszcze imperializm pruski do opamiętania. W 
obecnej sytuacji to decydujące słowo wypo- 
wiedział jeszcze przed dwoma tygodniami mi- 
nister wujny Hore Belisha, określając dokład- 
nie kontyngenty brytyjskiego korpusu ekspe- 
dycyjnego, który Anglia rzuci na kontynent 
w razie zagrożenia granicy reńskiej. Już wów: 
czas oświadczył Chamberlain, że „zobowiąza- 
nia Wielkiej Brytanii wobec Francji wychodzą 
daleko poza ramy istniejących między tymi 
państwami układów“, 

Jednakże dopiero ostatnia wymiana pism 
gwarancyjnych nadała realną tróść znanemu 
powiedzeniu Stanley'a Baldwina, że „granica 
Anglii znajduje się nad Renem*. Oświadczenie 
to, odpowiadające bez wątpienia geopolitycznej 
sytuacji na Zachodzie Europy było jednak tak 
długo zawieszone w próżni, jak długo Anglia 
kierowała się zasadą „no committments', t. j. 
niebrania- na siebie żadnych określonych zobo 
wiązań w stosunku do jakiegokolwięk parinera 
pizyszłej rozgrywki, europejskiej. Ta iaktyka 
miała pozwolić dyplomacji londyńskiej na za- 
chowanie do ostatniej chwili swobody ruchów 
i na odgrywanie wśród zmieniających się kon- 
stelacji międzynarodowych roli nadrzędnego 
arbitra i mediatora. 


Dzieje jednej gwarancji 

Historia angielskiej gwarancji francuskich 
granic, to właściwie dzieje organizacji bezpie* 
czeństwa Europy; walka o tę gwarancję wy» 
pełnia 20 lat powojennej dyplomacji, a posz- 
czególne fazy tej walki stanowią kamienie mi- 
lowe na drodze, która rozpoczęła się w Wer- 
salu a zakończyła (narazie!) — w Monachium. 
W okresie rokowań pokojowych oirzymała 
Francja dla swych wschodnich granic gwaran 
cję Anglii i Ameryki, której skuteczność zawi- 
sła od ratyfikowania przez USA traktatu wer- 
salskiego. Z chwilą odrzucenia przez Waszyng- 


wo wstępowania ochotniczo do wojska fran- 
cuskiego, prawdopodobnie z wyborem broni. 
Wzmocni to armię francuską o zapewne około 
100.000 ochotników, bo niemal wszyscy cudzo- 
ziemcy, w wieku poborowym, staną wobec mo- 
ralnęgo obowiązku bronienia kraju, który ich 
zywi i jest ostoją demokracji. 

: Można powiedzieć okólnikowo, że od wrze- 
śnia Francja posunęła się wybitnie naprzód, 
choć jednocześnie z przygnębieniem dowiedzia- 
no się tutaj o porażce ekonomicznej Anglii i 
Francji w Rumunii, czego sobie w ogóle obja- 
śnić tutaj nie umieją. 

Francja przedstawia w każdym bądź razie 
oblicze jednolite, a zakazanie jakiejkolwiek 
agitacji i docinków pod adresem Żydów, to 
najlepszy dowód, że Francja zdaje sobie spra- 
wę z zagranicznej inicjatywy urządzanych w 
różnych państwach hec antyżydowskich, ma- 
jących na celu tylko osłabienie wewnętrzne 
państwa, Francja ze swej strony przeprowadza 
mobilizację wszystkich sił żyvotnych, i sądząc 
już dziś wedle postawy całej ludności, dosko- 
nale się to udało. Francuzi nie są tchórzami, 
Nie chcą wojny. Ale się przed nią nie cofną, 
gdy zajdzie potrzeba. _ Dr. T. LEDNER 


ton tego traktatu Anglia skwapliwie wycofała 
swój podpis z paktu gwarancyjnego. Okres na* 
stępny (okupacja Ruhry, plan Dawesa) cha- 
rakteryzują silne rozbieżności francusko - an- 
gielskie na temat polityki i taktyki wobec Nie- 
miec. Dopiero rok 1924 (gabinet Herriota we 
Francji i Mac Donaida w Anglii) przynosi 
zwrot, którego wyrazem jest t. zw. protokół 
genewski, oparty na zasadzie zbiorowego bez- 
pieczeństwa i automatycznie funkcjonującej 
wzajemnej pomocy przy równoczesnym do= 
kładnym określeniu napastnika. Gwarancja dla 
Francji wynikała z genewskiego protokołu w. 
sposób automatyczny. 

Ten automatyzm spowodował konserwatyw= 
ny gabinet Baldwina do odrzucenia protokołu 
genewskiegó i zastąpienia go — formułą Lo- 
carna. W pakcie locarneńskim Anglia i Wło- 
chy gwarantują status quo nad Renem już nie 
tylko Francji i Belgii lecz również Niemcom. 
Widzimy w iej konstrukcji przejaw dwu sta- 
łych tendencji dyplomacji brytyjskiej: 1) za- 
chowania równowagi i roli arbitra między Pa- 
ryżem i Berlinem; 2) udzielania gwarancji nie 
samousinie lecz łącznie z drugim mocarstwem. 
Locarno było kamieniem węgielnym.zachodnio- 
europejskiego bezpieczeństwa przez lat 10. Pró- 
ba przyciągnięcia Ameryki do tego systema 
gwarancyjnego, jaką była inicjatywa Briand— 
Kellog nie powiodła się i skończyła się na pla» 
tonicznej deklaracji antywojennej, która w ñi- 
czym nie wzmocniła stanu bezpieczeństwa na 
Zachodzie Europy. 


Od Locarna do sojuszu 


Remilitaryzacja Nadrenii zadała xn——==« 
cios Śmiertelny. Następując w okresie sankcji 
antywłoskich odebrała ona zarazem wszelkie 
znaczenie włoskiemu podpisowi na tym pak» 
cie. Anglia zastała — wbrew swojej woli — ja» 
ko jedyna gwarantka. Z tego okresu pochodzi 
list gwarancyjny rządu Anglii do premierów 
Francji i Belgii. Wkrótce potem Belgia zlikwi» 
dowała te smutne resztki systemu locarneńs- 
kiego, wracając do polityki całkowitej neutral- 
ności, Rząd londyński czuł się w roli jedynego 
gwaranta mocno nieswojo i z miejsca przed» 
sięwziął próby rekonstrukcji Locarna w dosto» 
sowaniu do zmienionych warunków. Próby te 
znane pod nazwą paktu zachodniego, uzupełe 
nionego paktem lotniczym, ugrzęzły na mielize 
nie z chwilą, gdy linia Rzym — Berlin została 
zamieniona — w „oś. 

Dopiero błyskawiczne tempo ofensywy niee 
mieckiego imperializmu zmusiło Londyn do 
militarno = politycznego sformułowania zasa- 
dy o „granicy Anglii nad Renem“, Nastąpiło 
to poraz pierwszy w sposób niedwuznaczny w. 
liście Chamberlaina do Daladiera w momen: 
cie wizyty angielskiej pary monarszej we Fram 
cji. Deklaracje w tym duchu stają się coraz 
częstsze, decydującym jest jednakże, że dotych 
czasowe konsultacje dyplomatyczne zostają u- 
zupełnione technicznymi układami sztabów gee 
neralnych, precyzującymi zasięg wzajemnej po 
mocy we wszystkich trzech rodzajach broni, 
Ta nieuchronna ewolucja nie została przerwar 
na kapitulacją monachijską, 


Nowe elementy sytuacji 

Jest może pewną ironią historii, że włąśnie 
Chamberlain i Halifax, najgorętsi przeciwnicy 
bloków i osi zostali pod presją wypadków 
zmuszeni do formalnego utworzenia — osi Log 
dyn — Paryż. Nową, formalną już gwarancję, 
charakteryzują w odróżnieniu od poprzednich 
następujące elementy: 1) Anglia udziela jej zu 
pełnie samoistnie, nie oglądając się na inne 
mocarstwo, pewna jednakże moralnego i mą» 
terialnego poparcia USA; 2) gwarancja jest 
wzajemna i obejmuje również zapewnienie, że 
francuskie siły lotnicze i morskie są do dyspoe 
zycji Wielkiej Brytanii w razie agresji nie 
mieckiej; 3) gwarancja obejmuje również por 
siadłości kolonialne obu mocarstw; 4) dotyczy 
ona również całości posiadłości francuskich 
wobec ataków ze strony Włoch; ©) nie jest 
związana z paktem į procedurą Ligi Narodów. 

Chwila dziejowa, w której Wielka Brytania 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 28 marca 1939 


TYLKO POLITYKA PRESTIŻU 


KTO ZWYCIĘŻYŁ W KŁAJPEDZIE? 


Propaganda i... świnie. --- Litwa buduje swoją Gdynię. --- Kłajpeda bez żydów. --- żadne korzy: 


Port w Kłajpedzie 


Hotele kowieńskie, które w ostatnich tygod- 
niach ub. roku przepełnione były uchodźcami 
z Kłajpedy, po raz drugi są teraz przeludnione. 
Więksi żydowscy kupcy i przemysłowcy już 
w czasie kampanii wyborczej opuścili dotych- 
czasowe miasto portowe Litwy. Wybory te, 
jak wiadomo, doprowadziły do pierwszego na- 
rodowo = socjalistycznego dyrektoriatu, który 
też był ostatnim dyrektoriatem „autonomicz= 
nym“. Również bardziej eksponowani przed- 
stawiciele ludności litewskiej w Kłajpedzie mu 
sieli wówczas schronić się do stolicy. Teraz w 
ślad za nimi poszli liczni dalsi Litwini oraz o- 
statni Żydzi kłajpedzcey, którzy 
od wieków zżyli się z tym portowym miastem. 
Także dość znaczna liczba Niemców musiała 
opuścić Kłajpedę, czyto dlatego, że nie zalicza- 
ła się do narodowych socjalistów, czy też — w 
przewidywaniu, że miasto, które pod panowa- 
niem Litwinów podwoiło niemal liczbę miesz- 
kańców, teraz, jako część niemieckiej prowin- 
cji wschodnio - pruskiej, spadnie do dawnej 
podrzędnej roli, pozbawionej jakiegokolwiek 
znaczenia. O ile Niemcy ci robią interesy z Li- 
twą, wolą robić je dalej w Kownie, przy czym 
nie będą już pozostawali w kontakcie handlo- 
wym z Kłajpedą, lecz raczej już z większym 
portem — królewieckim. 

W wielkiej nowoczesnej kawiarni na Alei 
Wolności (Laisves-Aleja) w Kownie siedzą przy 
jednym stole dawni obywatele Kłajpedy, Lit- 
wini, Niemcy i Żydzi. Atmosfera, która tutaj 
panuje, przypomina nastrój patrycjuszy, któ- 
rych obaliła rewolucja niższych warstw lud- 
ności. 

— „Dziwi się pan — oświadcza jeden z daw- 
nych mieszkańców Kłajpedy, przy całkowitej 
aprobacie innych — że nie tworzymy tutaj „na 
rodowych frontów“? Ależ także front hitlerow 
ców w Kłajpedzie nie jest wcale frontem na- 
rodowo = nimieckim. Trzon obozu hitlerows- 
kiego w kraju klajpedzkim tworzą chłopi, któ- 
re w domu mówią między sobą po litewsku, 
CEO w" O, 


porzuca taktykę „wait and see* na kontynen- 
cie, jest dla Francji szczególnie ciężka. Leży 
w gruzach system jej kontynentalnych przy- 
mierzy. I może jest zgodna z metodą i taktyką 
dyplomacji brytyjskiej hipoteza, że Anglia wła 
śnie czekała na tę chwilę, w której Francja bę- 
dzie skazana wyłącznie na jej pomoc. Ciśnie 
się na usta banalne powiedzenie o „perfidnym 
Albionie*., Ale nie o perfidię tu chodzi. Stara 
zasada „balance of powers“ leży ciągle jeszcze 
u podstaw polityki angielskiej. Londyn chce 
utrzymać w swym ręku wagę i w odpowiedniej 
chwili rzucić ciężar swej potęgi na szalę roz- 
strzygnięć. Taka chwila właśnie nadeszła. Nie 
obawiając się już, źe przymierza francuskie 
wciągną ją w rozgrywkę środkowo — lub 
wschodnioeuropejską, Anglia okopuje się — 
na linii Renu. Z. R 


ści, dużo kłopotów 


(Od naszego specjalnego korespondenta 
i erem S 


) 


którzy jednak tęsknią za tymi „dobrymi“ cza- 
sami, kiedy to 


MOGLI JESZCZE PO DOBRYCH CE- 
NACH SRZEDAWAĆ SWOJE ŚWINIE, 
dzięki korzystnej polityce celnej cesarstwa nie- 
mieckiego przed wojną światową. Drukowana 
w języku litewskim „ceitunga“ prowadziła naj 
skuteczniejszą propagandę na rzecz narodo” 
wego socjalizmu. Pierwszym symbolicznym 
aktem, którym dokonano Anschlussu Kłajpe- 
dy do Trzeciej Rzeszy było ponowne ustawie- 
nie pomnika króla pruskiego Wilhelma I. usu- 
nięto przez władze litewskie. Ci naiwni chłopi 
litewscy będą się teraz srodze dziwili, jeśli we- 
źmie ich w obroty niemiecki „Reichsnahr- 
stand“ i przeprowadzi reglamentację całej ich 
gospodarki, Spodziewali się onj zupełnie czegoś 
innego: powrotu konserwa*"v'vnych metod pań- 
stwowo-gospodarczych z pruskich czasów przed 

wojennych...*. 

Scepiycznie oceniają ci fachowcy, dobrze 
mający stosunki kłajpedzkie, układ portowy 
aiemiecko-litewski. 

— Los handlu kłajpedzkiego — powiadają — 

JEST PRZYPIECZĘTOWANY. 3 


Litwa przystąpi teraz do rozbudowy swego 
portu rybackiego w Świeciu (Svientoji) i wy- 
buduje swą własną Gdynię. Zapewne, Świecie 
nie ma tak dobrych połączeń wodnych, jak 
Kłajpeda dzięki mierzej kurlandzkiej i Niem- 
nowi. Przykład Gdyni wykazał jednak, że te 
momenty nie są najistotniejsze.  Kłajpedzki 
przemysł drzewny nie będzie miał teraz dla 
swej fabrykacji surowca, który dotychczas 
częścią przychodził z Litwy, częścią z Rosji so- 
wieckiej. Drzewo z Prus wschodnich zaledwie 
wystarcza dlu tartaków w samych Prusiech 
wschodnich. Polska nie będzie już. wysyłała 
do Kłajpedy okrąglaków, lecz conajwyżej tar- 
cicę, i to dla dalszego transportu. Ale i pod tym 
względem widoki pogorszyły się znacznie, za- 
interesowane bowiem firmy były przeważnie 
żydowskie i posiadały dawne kontakty z Wil- 
nem. W ogóle — 
JAKI LOS CZEKA KŁAJPEDĘ BEZ 
ŻYDÓW? 

Stanie się ona tym, czym byla przed wojną: 
małym pruskim garnizonem i „Stolicą* powia- 
tu, podczas gdy w ciągu ostatnich lat dwudzie- 
stu była miastem portowym całego państwa, 
liczącego Ż i pół miliona mieszkańców. Nawet 
dzisiejszy główny organ narodowo-socjalisty= 
czny Kłajpeay „Memeler Dampfboot* założo- 
ny został przez słynnego rabina kłajpedzkiej 
gminy żydowskiej błp. dra Riilfa, który obok 
zajęć rabinackich przez lat dwadzieścia zajmor 
wał stanowisko naczelnego redaktora tego nie- 
gdyś liberalnego organu. Przypuszczalnie nie 
zapomniano usunąć portretu jego z redakcji, 
gdy powieszono tam portret Adolfa Hitlera... 

Na tym polegała właśnie siła gospodarcza 
Żydów kłajpedzkich, że pochodzili z zaplecza 


KOWNO, w ntarcu. 
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Widok ogólny miasta 


— z Kowna, z Szawli, a także częściowo z Wil- 
na, a nawet Mińska, dzięki czemu mieli dosko- 
nałe kontakty i mogli odpowiednio rozbudować 
handel miasta portowego z wnętrzem kraju i 
z krajami sąsiednimi. Stworzone obecnie po- 
łączenie Kłajpedy z Królewcem oznacza 
POŁACZENIĘ KONKURENTA MNIEJ- 
SZEGO Z WIĘKSZYM, 

Prusom wschodnim wystarcza jeden port, i 
drugiego nigdy nie wykorzystają, podobnie jak 
nigdy go nie wykorzystywały. 

Mądrzejsi Niemcy kłajpedzcy wiedzieli o 
tym, nie mieli jednak odwagi podnieść głosu 
rozsądku, ponieważ demagogia motłochu 

ŻĄDAŁA ANSCHLUSSU DO NIEMIEC. 


Niektórym dokuczyła osobiście biurokracja li- 
tewska, spodziewali się więc teraz „zrewanżo» 
wać“ Litwinom. Jednakże w gmachu kłajpedz-= 
kiej izby handlowej, obok ratusza, gdzie dziś 
ludzie „upajają“ się tym rewanżem, radość 
najkrócej będzie trwała“... 

Gdy słyszy się opowiadania tych ludzi wprost 
pojąć nie można, poco Hitlerowi było to po- 
trzebnem, by ten mały skrawek lądu „wyswo= 
bodzić* wraz z jego 140.000 mieszkańców. Czy 
Niemcy odniosły jakieś realne korzyści. Ludzie 
z Kłajpedy, którzy tutaj siedzą w Kownie, nie 
wierzą w to. Oswiadczają oni, że podróż Hitlera 
pancernikiem „Deutschland“ do Kłajpedy, był 
jedynie aktem polityki prestiżowej, 

— „Chce w ten sposób pokazać Światu, — 
mówią Kłajpedzianie — że 

NIC SOBIE NIE ROBI ZE WSZYST- 
KICH PROTESTÓW PRZECIWKO 
OKUPACJI CZECH I MORAW. 

Na dowód wybrał niestety właśnie Kłajpedę. 
Nie zyskał na tym nic, bo przecież narodowo» 
socjalistyczny zarząd tego małego obszaru ist= 
niał już przedtem Teraz rząd niemiecki będzie 
musiał w większej jeszcze mierze niż dotąd 
subwencjonowac ten nazistyczny zarząd. Być 
może, że na razie gospodarczą zależność Litwy 
od Trzeciej Rzeszy stała się większa — będzie 
to tylko bodźcem do wyzwolenia się z tych wię- 
zów. Hitler wszedł w okres swej polityki, w 

którym 

DECYDUJĄCĄ WARTOŚĆ PRZYPI- 

SUJE ZEWNĘTRZNYM AKCESO- 

RIOM SWEJ WŁADZY, 

jakkolwiek faktyczny jego wpływ wcale przes 
to nie wzrasta i jakkolwiek ta polityka presti- 
żu potęguje tylko wrogi nastrój całego świata, 
Nie inaczej rzecz się miała w Czechosłowacji, 
skoro przecież ( zesi gotowi byli pójść na każ- 
dy kompromis. Hitlerowi jednak nade wszyste 
ko zależało na tym, by 

GDBYĆ TRYUMFALNY WJAZD NA 

HRADCZYN PRASKI. 

Także wjazd na okręcie wojennym do naszego 
małego miasta jest dla Hitlera jedynię kwestią 
roimantyki. Dla nas niestety jest czymś daleko 
bardziej realnym... P. C. 


Wtorek, 28 marca 
STACJE KRAJOWE 


KRAKOW. RAT Płeśń „Witaj gwiazde marsa“; 7 Audy. 
cja poranna: NI0- 9 Muzyka Z piyi eraz wiadomości bies 
bace; 11 Andycja dla szkół: „Uparta isla" -- and. dla 
dzieci słarszych w oprac. Jerzego Gerżabka; 11.15 Georgs 


Scott- Wool, wirinauz £ dyrygent (pyty); 
1157 Srgnal czasu. hejnal; 12.03— 13.00 Audycja południo- 
wa; 14 Muzyka z płyt; 11.50 Progrem na dzień następny; 
14.55 Wladomośc! gospodarcze: 13 „Podróż nu Marsa" pos 
gadanka dla dziect wye? W. Frenkiel; 15.15 „CZY wiecie, 
że..." w tprac. dr J. Rownly; 15.30 Muzyka obiadowa w 
wyk. orkiestry A. Hermana: 15 Dziennik południowy; 
16.08 Wiadomości gospodarcze + Warsz. 16.20 Przegląd 
aktualności flnansowo-gospodarezi ch; 16.36 Recital śpiew. 
Ignacego Dygasa. przy fort. prof. lu Ursteln; 16.56 „Gno- 
jowce nosza twardy pancerz” — pogad. wygł. Axel Stjer- 
na; 17 Utwory na flet F. Tomaszewsklego, przy fort. d. 
Wojelechowska; 17.30 „A rieśnią po kraju”, audycje pro- 
wadzi prof. Br. Rntkoryskl; 18 VI-ta andycja z eykłu „Ño. 
naty skrzypcowo W. A. Mozarta“ w wyk. St. Mlkuszew= 
sklego (skrz.) 1 A. Kopyclisklego (fort.); 18.30 Audycja 
dla robotników; 19 Koncert rozrywkowy. WykonawegS: 
Małą ork. PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego, M. Sowińska 
4 M. Grąbezowski (śpiew); 20.95 Dziennik wieczorny. 
wiadem. meteor. 1 sportowe. Nasz program na jutro; 31 
W drngą rocznicą śmierci Karoln Szymanowskiego. Kon- 
cert aymioniczny w wyk. ork. £ chórn PR. pod dyr. Q. 
Fitelberga, Eug. Umlńskn (skrz.), Anthea van Week (sopr ); 
23 Przechadzki ateńskio: „Rzeźba hellenistyczna” andyc|n 
w oprac. prof. Wł. Witwiekiego; 22.23 Recital fort. Pn- 
wła Lewieckiego; 22.55 Lokalne informacje; 23—23.05 Osin- 
tnie władom. dzien. wiecz. komunikat mateor. 

WARSZAWA. 630 Andycja poranna; 7 p. Kraków; 15.15 
Skraynka opólna — dr Stępowski; 15.30 p. Kraków; 18 An: 
dycja din wsi; 18.30—23-6 p. Kraków; 23.05 Wladom. z 
Polaki w jez. niem.; 23.15 Plyty. 

KATOWICE. 5.30 Wesoły montaż płytowy: 0.357 p. Kra" 
ków; (4 Wladom. gospodarcze; 14.03 Koucert życzeń; 14.35 
„SŚwaczyna u Dorotki” — aud. dla dzteel; 14.33 Wisdom. 
bled, I gielda; 15 p. Kraków; 15.15 Gawęda o liternturze — 
prot. Jeslonowski; 15.30 p. Kraków; 18 „Zagłębie Dąbro- 
wskie ma glos“; 18.15 Płyty; 18.50—23.03 p. Kraków. 

LWÓW. 6.57 p. Kraków; 14.30 Poradnik rodzicielski; 14.43 
Wiadom. gospod. 1 giełda lwowska; 15 p. Kraków; 15.15 
Nowości radlotechniezno: 15.30 p. Kraków; 18 Władom. 
bież. s miasta | prowincji; 18.05 Rozmowa xe słnchaczami 
dyr. Petry'ego; 18.20 Andycja dla wsi; 18.30—23.05 p. Kra- 
ków. 

ŁÓDŹ. 580 Płyty: T p. Kraków; 14 Koneet życzeń Lóða 
kiej Rodziny Radiowej; 14.50 Łódzkie wladom. glełdowe; 
15 p. Kraków; 15.13 Literatura przez mikrofon; 15.50 p. 
Kraków; 18 O muzyce f muzykach; 18.25 Wiedom. sport. 
lokalna; 18.30—23.05 p. Kraków. 

STACJE ZAGRANICZNE: 

JEROZOLIMA. (449.1) 12.36 Syguał ezasu. dziennik po: 
ładniowy (po hebrajsku); 12.40—19.30 Program arabski; 
12.26 Dziennik połndniowy (po anzgtelsku); 13.30 Sygnał eza* 
an, koniec programu połndniowego; 16 Sygnał ozasn, ko- 
munfkauty, kącik młodzieży anglelskiej; 10.45—18.38 Pro- 
gram arabski; 18.38 Pogadsnką © jednym 3 uajstarszych 
pisarzy hebrajskich e A. Z. Rabinowiczu — wygłosi Rahi 
Bisjamin, 18.45 Kom. meteor, dziennik wieczę, giełda 
owoców cytrusowych (po hehrajska); 19 Krótka audycja 
s płyt; 19.05 Zagadnienie odżywiania się w Palestynie — 
pogadanka profesora bakteriologii 1 higieny na U. H. 
J. Kligera; 19.15 Koneer$ zespołn studła, w programie n- 
twory Czajkowskiego 1 fnn.; 20.15 Kom. meteorol, dzien- 
nik (pn anzielskn); 20.30 Koncert życzeń s płyt; 21 Gielda 
owoców cytrusowych (po angielsko), konteo programu. 
18 LONDYN REG.: Aud. din dziect. LUBLANA: Koncert 

DROITWICH: 18.26 Mnzyka lekka. RENNES: 18.43 „A 

propos de bottes“ — baśń muzyczna Milhanda. WIEŻA 

EIFFLA: Koncert. 

19 FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa. LONDYN REG: 
Koncert. LAHTI: 19.05 Koncert muzyki popularnej. 
PARIS PTT.: Recital skrzypcowy. TALLIN: 19.10 Estoń: 
ska muzyka lndowa. RYGA: 19.15 Koncert popularny. 
BUDAPESZT: 19.38 „Otello“ — opera Verdi'ego. SZTOK 
HOLM: 19.45 Program rozrywkowy. 

10 BEROMüNSTER: Wesoły wieczór. KOPENHAGA: „Ba* 
jadora* — operetka Kalmana. LILLE: Koncert chopt- 
nowski. RADIO PARIS: Koncert. WIEŻA EIFFLA: 
Koncert sollstów. SOFIA: Muzyka kameralna, 20.55 Ro» 
manso rosyjskie. STRASBURG: 29.38 „Echo hlszpa = 
skle" -- koncert. 20.45 Koncert orkiestrowy, dyr. T. 
Mann, Bol. M. Muenz (tort.). 

M BRUKSELA FLAM.: „Opera za trzy grosze” — Kurta 
Wella. DROITWICH: Aud. słowno-mnz.; LILLE: „Thè 
rage"! — opera Masseneta (skrót). LUKSEMBURG: Mu- 
ste-Hall. MEDIOLAN: „Wesele Figare" — opera Mo- 
zartas MONTE CENERI: „Rigoletto* — opera Verdl'e' 
go. RZYM: Koncert symfoniczny. WIEŻA EIFFLA: 
Koncert, 21.38 Koncert symfoniozny. HILVERSUM I.: 
31.16 Program rozrywkowy- TALLIN: Muzyka balet?» 
wa. STRASBURG: 21.15 Trausm. z Opery. PARIS PTT: 
21.38 Fentlval Debussy'ego. RADIO PARIS: Mnzyka 
kameralna. 

b BORDEAUX: Koneert symłonicany. KOWNO: Muzyke 
taneczna. LAHTI: Muzyka lekka. POSTE PARISIEN: 
22.05 Max Regnier ze swym zespołem muzyków-humo* 
rystów. RZYM: 22.13 Muzyka rozrywkowa f piosenki. 
SZTOKHOLM: Koncert popułarny. DROITWICH: 22.10 
Muzyka kamerslua. 

p FLORENCJA: Muzyka taneczna. POSTE PARISIEN: 
33.07 Muzyka aymfoniczna. BRUKSELA FRANC.: 23.40 
Koncert życzeń. RZYM: 23.15 Muzyka taneczna. BUDĄ: 
PESZT: 28.30 Muzyka cygańska. LONDYN REG.: 25.25 
Mnzysa taneczna. 


konipozytor, 
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NOWEGO 


Paryż 27. 3. (K) Pierwszy tydzień procesu Weid. 
manna, który nawiasem mówiąc, bynajmniej nie 
wzbudza zbyt dużego zainteresowania, wypełnio- 
ny był właściwie walką między Niemcem Weid- 
mannem a jego francuskim przyjacielem i współ- 
oskarżonym Rogerem Millionem. Na ekranie prze- 


sunal się też chwilowo „tajemniczy trzeci“, który 


jak ten przysłowiowy zły duch miał być głów- 
nym inspiratorem zbrodni Weidmanna, ale ani 
prokuratoria, ani obrona nie chciały po prostu 
wierzyć w jego istnienie. Mówiono też w pierw- 


szym tygodniu dużo o właścicielu sąsiedniej willi 
jA bliskim znajomym obu zbrodniarzy, niejakim 


Moulym, którego obrona za wszelką cenę chciała 
posadzić na ławie oskarżonych, ale oskarżyciel 
publiczny nie bardzo się spieszył, by ze świadka 
uczynić oskarżonego. 

Drugi tydzień procesu obfitował już w momenty 
bardziej dramatyczne. Zaczęły się one od pate- 
tycznego oświadczenia Weidmanna, że chce teraz 
powiedzieć całą prawdę. Chodziło o zamordowanie 
alzackiej pielęgniarki Joanny Keller. Przy. 
pominamy, Joannę Keller zamordowano w jakiejś 
jaskini leśnej obok Fontainebleau. Otóż Weidmann 
opowiedział, że Million oświetlał lampką elektry= 
czną plecy ofiary, by Weidmannowi umożliwić 
celny strzał. Million natomiast hroni się dalej tym, 
że nigdy nawet nie widział pani Keller. Po tych 
sensacyjnych zeznaniach Weidmann zemdlał. 

Zeznania te nie zrobiły jednak takiego wrażenia 
na przysięgłych, ponieważ potem się znowu zaciął, 
nie odpowiadając wcale na pytania pani adwokatki 
Lucille Tinayre, która zastępuje w tym procesie 
rodzinę jednej z ofiar. Weidmann nie zaprzeczył, 
że w dwóch morderstwach współdzałał niejaki 
M., ale nie chciał bliżej zapodać, kto się kryje za 
tym inicjałem. Stwierdził tylko, że nie ma na my- 
Śli współoskarżonego Milliona. W krzyżowym ogniu 
pytań obrony jak i oskarżyciela, oświadczył W cid- 
mann, że musi milczeć, pouieważ pozostawił w 
Niemczech rodzinę. Adwokatka Lucille Tinayre 
skierowała do niego gorący apel by, skoro już za» 
czął mówić, powiedział całą prawdę. Jeśli teraz 
stał się znowu wierzącym katolikiem, powinien 
zdemaskować mordercę i uratować przed nim no= 
we ofiary. Weidemann jednak milczał uporczywie, 
aż wreszcie prezydent trybunału musiał koniec 
położyć tej scenie. 

Nie dowiedziano się więc „kim jest ten tajemni- 
czy „M.“ Czy jest nim ów ciekawy świadek Mouly, 
który z obu zbrodniarzami utrzymywał Ścisłe sto- 
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sunki, podejmował z nimi wycieczki automobilo- 
we, utrzymując przy tym Stale, że żyje ze swej 
renty i z zarobków na wyścigach? Jedna z oskar- 
żonych Tricot wręcz go oskarżyła, że jest współ- 
winny, a obrona posunęła się jeszcze dalej, ntrzy- 
mując, że Mouly jest prawdopodobnie  szpiclem 
policyjnym. Przewodniczący trybunału sprzeciwił 
się jeduak wszelkim dochodzeniom w tej sprawie, 
chociaż ustalono, że Weidmann w swym dzienni- 
ku, który prowadził, idąc za przykładem swego 
poprzednikn Landru, kilkakrotnie wspomniał o 
niejakim „M“, pod którym inicjałem można się 
domyśleć Mouly'ego. 

W całym procesie uderzają dwie rzeczy wprost 
makabryczne. Po pierwsze, być może wzruszająca, 
ale w gruncie rzeczy jednak straszliwa solidarność 
rodzinna, po wtóre łatwość, z jaką wielu ludzi 
przyjęło do wiadomości rozmaite zbrodnie, nie 
podejmując przy tym żadnego wysiłku, by gbrod- 
niarzy zdemaskować. Gdy np. babka Milliona pisze 
do sądu, że jej kochany wnuk jest niewinny, be 
jest tak dobrym chłopcem, że nie potrafił muchy 
skczywdzić, albo gdy ojciec Milliona usiłuje za 
wszelką cenę wydobyć swego syna z opresji, przy 
czym tą swoją gorliwością obciąża go — można 
to jeszcze zrozumieć; gdy jednak dalsi świadko- 
wie przyznać musieli, że wiedzieli, że popełnione 
zbrodnię, milczeli jednak, ułatwiając w ten sposób 
zbrodniarzom dalszy ich proceder, to ta solidnr= 
ność rodzinna przyjmuje całkiem inne oblicze. 
Stwierdzono mianowicie, że przynajmniej dwie 
ofiary byłyby ocalone, gdyby ta solidarność yo= 
dzinna mie nakazałs milczenia. Nawet oszukany 
małżonek Colette Tricot zbytnio się nię wzruszył, 
gdy dowiedział się z przebiegu procesn o rozma» 
itych niebardzo miłych sprawkach swej żony. Ta- 
ka Colętte Tricot podróżuje z trzema mężczyznami, 
każe sobie składać podarunki w postaci biżuterii 
i sukien kobiet zamordowanych, a jednak zarówno 
mąż jak i cała rodzine demonstruje przed sądęm 
swe szczere przywiązanie dla nięj. Wszyscy wiee 
dzą, że Million prowadzi życie nader pudejrzanę, 
a jednak milczą, a nawet ojciec jego zapewnią, że 
nie bierze sobie zbytnie do serca tego lub owega 
morderstwa, o którym syn jego wiedział, byleby 
tylko nie brał w nim udziału. = 

Psychiatrzy oświadczyli, że Weidmann fest dzie” 
dzicznie obciążony í nienormalny, ale zdawał 5o- 
bie mimo wszystko w całej pełni sprawę ze swych 
czynów. Włedmanm jest bezsprzecznie stracony. 
Czy Million też? Brak świadków, którzyby mogl! 
wykazać jego winę. Pozostali tylko Weidmann i 
Million, którzy się wzajemnie oskarżają. Jeśli 
Million nis zostanie zasądzony na śmierć, tę chyba 
dlatego, że brak właśnie świadków sanadta go 
obciążających. 
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Z obrad XX. Konferencji Org. Syjonistycznej 
zach. Małopolski i Sląska 


KRAKOW, 28 marca 

Jak już donieśliśmy, na niedzielnym przed- 
poiudniowym posiedzeniu NX Konferencji 
Syjonistycznej zach. Małopolski i Śląska wice- 
prezes Egzekutywy tow. mgr. Salpeier wygło- 
sił 

referat organizacyjny. 

Mowca w-vominając o czynnikach zewnętrze 
nych, nie sprzyjających działalności syjoni- 
stycznej w oresie sprawozdawczym, uwypuklił 
na ich tle dorobek ustępującej Egzekutywy, 
przytaczając cały szereg cyfr, iłustrujących 
stam ruchu syjonstycznego w naszej dzielnicy, 
O żywym kontakcie Egzekutywy z prowincją 
Świadczy 250 objazdów, co oznacza 5 cbjazdów 
na tydzień. © żywotności naszej organizacji 
świadczy ponadto 8 zjazdów okręgowych, od- 
bytych przy rekordowej frekwencji wszyst- 
kich miast i miasteczek. Pod względem liczby 
sprzedanych szekli Małopolska zachodnia satoi 
na pierwszym miejscu spośód wszystkich orga- 
nizacyj w Polsce, a w ostatnim roku niekon- 
gresowym liczba sprzedanych szekli wzrosła 
o 60 procent w porównaniu z poprzednim ro- 
kiem niekongresowym. Dość podnieść, że Ma- 
łopolska zachodnia, licząca 250.000 Żydów, 
sprzedała więcej szekli, aniżeli dziesięciokrot- 
nie liczebniejsza b. Kongresówka! 

To samo zjawisko widzimy przy akcjach na 
rzecz Keren Hajesod i Keren Kajemet, przy 
czym mowca szczególnie podnosi zasługi dzia- 
łaczy w m. Bielsku i Katowicach około rozwo» 
ju tych funduszów. 

Przechodząc do zagadnień krajowych, wspo. 
mina referent o zebraniu około 8.000 podpi- 
sów, potrzebnych dla przeprowadzenia w ko. 
legium wyborczym m. Krakowa kandydatury 
dra Schwarzbarta na posła i uniezależnieniu 
w ten sposób jego kandydatury od elektorów 
nie żydowskich. Same wybory sejmowe przy- 
niosły wielkie zwycięstwo naszego kandydata, 
wyrażające się w uzyskaniu rekordowej liczby 
20.000 głosów, nie licząc idących w setki gło- 
sów unieważnionych wzgl. nie dopuszczonych 
do głosowania z powodu rygorystycznych 
wymagań legitymowania się itd. Wybory do Ra- 
dy Miejskiej w Krakowie przeprowadziła Or- 
ganizacja Syjonistyczna w ramach Reprezenta. 
cji Zjednoczonego Żydostwa m. Krakowa, uzy- 
skując na 9 mandatów — 5 mandatów syjoni- 
stycznych, a więc przy spadku ogólnej liczby 
mandatów żydowskich, zwiększenie stanu li. 
czebnego syjonistów w Radzie Miejskiej. 


Referent omawia w dalszym ciągu zagadnie- 
nię młodzieży, polemizując w szczególności z 
negatywnym ustogunkowaniem się „Akiby“ 
do obecnej egzekutywy. Również polemizuje 
mowca z zarzutami odozycji Jedności Syjoń- 
skiej. Kończąc, prosi mowca o przyjęcia spra- 
wozdańia. 


Z SALI KONCERTOWEJ 
Koncert Symioniczny 


Przemiłą niespodziankę sprawiło nam rozpo- 
częcie programu I. symfonią Beethovena. Nie przy- 
gotowani na nią słuchaliśmy z dziwnym niedowie- 
rzaniem początkowo „takiej* uwertury weberow- 
skiej do „Oberona“, zdezorientowani zupełnie w 
każdym kierunku, aż przyszło pełne poznanie 
zmiany a z nim radosna świadomość, Pierwsze 
dwie symfonie Bogthovena (op. 21 C-dur i op. 36 
D-dur) są niesłusznie omijane w programach, w 
każdym razie nie są tak popularne i znane jak 
wazystkie następne od Eroiki począwszy. Prakty- 
ka ta krzywdząca bez powodu te piękne dzieła 
symfoniczne młodego ale już zupełnie mistrzowsko 
dojrzałego twórcy stoi w rażącej sprzeczności z 
niesłabnącym, pełnym pietyzmu i uwuilowania kul- 
tywawaniem prawie wszystkich utworów Mistrzą 
e owych czasów, tzw. I. i II. epoki jego twórczo- 
ści, zwłaszcza dzieł kameralnych, a więc sonat 
fortepianowych, skrzypcowych, wiolonczelowych, 
p'erwszych 6 kwartetów smyczkowych, triów itd. 
Dlątego też ze szczerą radością i ciekawością słu- 
chaliśtmy po długiej pauzie tej symfonii, której II, 
GŁÓ jest tak slostrzano bliska w tematyce i na 


Prezes Egzekutywy dr. Schwarzbart wygłosił 

referat 
n. i. „W walce o równouprawnienie 
społeczeństwa żydowskiego w Polsce* 

W obecnych czasach silnego natężenia an- 
tysemityzmu w Polsce, referent jako poseł na 
Sem postawił sobie za zadanie szukanie dróg 
dla osiągnięcia zmiany psychicznego nastawie 
nia znacznej większości społeczeństwa polskie- 
go i czynników miarodajnych wobec żydostwa. 
Kompleks antysemityzmu nie ogranicza się do 
sfer, będących pod wpływem O. N. R-u, ende- 
cji, czy Ozonu. Objawia on się nawet w sto- 
sumkach między P. P. S. o Bundem, doprowa- 
dzając m. in. do takich zjawisk, jak niewybra- 
nie żydowskiego wiceprezydenta przez socjali- 
styczno-bundowską większość Rady m. Łodzi, 
brak porozumienia wyborczego między P. P. S. 
a Bundem w Krakowie itd. Nie podobna w o- 
bliczu codziennych faktów dyskryminacji Ży- 
dów w miastach i w miasteczkach, czy to bę- 
dą straganiarze, czy kupcy, czy studenci, czy 
inteligencja zawodowa, ograniczyć się do gło- 
szenia maksymalistycznych postulatów progra 
mowych i głoszenia radykalnych haseł. Walka 
o zasady i © nasze prawo do życia narodowe- 
go musi iść w parze z walką o prawo poszcze 


gólnych jednostek do życia. Asymilacja sta- 
wiała sprawę odwrotnie: interweniując na 
rzecz jednostek, rezygnowała z jakichkolwiek 
żądań natury ogólnej. Realne życie zmusza do 
syntezy oby tych dróg. My kroczymy drogą 
naszego przywódcy błp. dra Thona, Postępu- 
jemy wedle zasady „fortiter in re, suaviter in 
modo“. Mowca polemizuje z zarzutami opozy= 
cji odnośnie jego wystąpień sejmowych. Rze- 
czą Konferencji jest zadecydować, czy droga, 
którą kroczy, jest dobra, czy zła, Jeśli jest 
zdaniem większości zła, mowca gotów jest 
ustąpić, ale swej linii politycznej nie złamie. 
Obszernie omawia referent sprawę "wyborów 
do Rady m. Krakowa i pewnych zajść na jej 
terenie, polemizując z zarzutami opozycji. 
W końcu zapowiada poseł dr Schwarzhart, 
że walkę swą, prowadzoną od 8-miu lat w kie- 
runku zunifikowania wszystkich organzacyj 
ogólno-syjonistycznych na terenie państwa 
polskiego, będzie kontynuował į spodziewa 
się, że doprowadzi ją do pomyślnego rezulta- 
tu jeszcze przed XXI Kongresem syjonistycz- 


stroju drugiej części IV. kwartetu, a scherzo bły- 
szczy już wszystkimi światłami  demonicznego 
humoru autora. Mnóstwo innych szczegółów pię- 
kności tematycznych i przetwarzania motywów 
pieści ucho przęczystą linią nieskazitelnej bar- 
monii. 

Wykonanie tej symfonii, a przede wszystkim III. 
i IV. części stało na bardzo wysokim poziomie i 
nie pozostawiało nie do życzenia. W ogóle miała 
orkiestra nasza swój dobry dzień, dzięki energi- 
cznej i wielce doświadczonej ręce dyr. Bierdia- 
jewa — także i w uwerturze do „Oberoną“ We- 
bera, w „Ghowańszczyżnie* Mussorgskiego, bardzo 
ciekąwaj o prawdziwie bizantyjskim kolorycie mue 
zycznym oraz w doskonale  instrumentowanym 
marszu ze „Złotego Koguciką* Rymskięgo Korsa- 
kowa. Przykro jedynie stwierdzić, że Tańce Mo- 
zarta nie robiące wrażenia oryginalnego utworu, 
cienkie w niesymfonieznej obsadzie i archaizujące 
w opracowaniu, były niepotrzebnym i niecieka- 
wym obciążeniam programu. 

Solistką koncertu była doskonała pianistka kra: 
kowska p. Kazimiera Liban-Lipschitzowa, znana 
tu z występów solistycznych oraz kameralnych, 
co tym bardziej kwalifikuje jej talent i aspiracje 
muzyczne. W Wariącjach symfonicznych Francka, 
w utworze niephardzo przemawiającym dziś do 
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Ostatnie wypadki na terenie Czechostowa- 
cji zaczynają wreszcie otwierać ludziom oczy 
na tę krzyżacką metodę. Bynajmniej nie fi- 
losemicko usposobiony korespondent „Kurie- 
ra Warszawskiego” z Budapesztu pisze obec 
nie: „Wreszcie wyzyskując eliminację Ży ów 
z życia gospodarczego kraju, przystąpiły 
Niemcy do gospodarczego podboju królest- 
wa. Z przerażeniem widzą Węgrzy, jak prze- 
mysłowe majątki żydowskie, które spadły o 
1/8 wartości, dostają się w obce ręce". Wę- 
grzy to już widzą — ale, niestety, zdaje się. 
już jest zapóźno. Węgrzy już zbyt głęboko 
wsiąkły w bagno niemieckie, zbyt daleko zna 
łazły się w orbicie polityki Berlina, by się 
skutecznie ratować — o ile nie nadejdzie ja- 
kaś niespodziewana pomoc z trzeciej strony. 
A u nas? Jeszcze w zeszłym sejmie poseł ży- 
dowski przytoczył urzędowe cyfry statystycz 
ne, ilustrujące gospodarczy tryumfalny po- 
chód nieraczyzny na ekonomicznych trupach 
żydowskich. I temu się nie przeciwdziała. Wę 
grzy już widzą — i nie mają siły, by się o- 
przeć. U nas też już się widzi i ma się jesz- 
cze siłę. Ale nie ma się odwagi przeciwsta- 
wienia się złu. 

Zamarła logika, znikł zdrowy sens. Przed 
rokiem, dwoma, motłoch cieszył się z tryum- 
fów wojującego hitleryzmu i tłukł szyby ży- 
dowskie z okrzykiem „Bić Żydów!” Teraz 
tenże tłum krzyczy „Precz z Niemcami! Bić 
Żydów!” — i nie rozumie, że jedno w obec- 
nej chwili wyklucza drugie. Kiedyż wreszcie 
zjawi się na polskiej ulicy dostateczna powa 
ga i siła, która potrafi mu wytłumaczyć, że 
albo „bić żydów”, i dać szyję pod jarzmo nie 
mieckie, albo „precz z Niemcami” — ale tego 
nie da się zrobić przy akompaniamencie bi- 
cia żydów. 


NADESŁANE WYDAWNICTWA 


Rocznik nolityczny i gospodar: 
czy P. A. T. na r. 1939 


Ukazał się w handlu księgarskim „Rocznak poli- 
tyczny i gospodarczy P. A, T.“ na r, 1939, który 
jest już ósmym wydaniem tej cennej publikacji, 
Zarówno strona zewnętrzna, jak i treść „Roczni- 
ka“ osiągają z roku na rok coraz wyższy poziom. 
Walory „rocznika“ jako nie zastąpionej podręcznej 
encyklopedii poliiyczno-spolecznej, niezbędnej we 
wszystkich dziedzinach pracy, podkreślane byly 
przez krytykę fachową wielokrotnie. „Rocznik“ na 
r. 1939, liczący 1240 stron druku, jest nieocenio- 
nym i wszechstronnym źródłem informacyj. 

Na treść „rocznika* składają się w r. b, przede 
wszystkim wiadomości ogólne o terytorium ludno- 
ści, dziejach, ustroju współczesnym Rogine piit 
tej Polskiej, Z kolei znajdujemy obszerny dział in- 
tormacyj organizącyjno-personalnych dotyczących 
naczelnych organów władzy państwowej i admini. 
stracji rządowej. Dział ten uzupełnia wyczerpujące 
studium o ustroju samorządu terytorialnego i o tak 
aktualnych w roku bieżącym zasadach samorządo- 
wego prawa wyborczego, 

Z innych materii omawianych w „Roczniku* wy 
mienimy: sprawy wyznaniowe, życie oświatowa» 
kulturalne w szczęgólności szkolnietwo, naukę, li- 
teraturę, sztukę, wychowane fizycznę. stosunki in- 
telektualne Polskj z zagranicą itd, Dział pragy zo- 
stał potraktowany w tym roku obszerniej niż w 
latach poprzednich ze względu na doniesłe zmiany 
charakteru ustawodawczo-organzacyjnego, jakie 
zaszły w r, 1938 w dziedzinie prasowej i zawado- 
wo-dzienikarskiej, M. in, „Rocznik“ podaje in ex- 
tenso dekret prasowy Prezydenta R, P. oraz ogól- 

ństwowy układ zbiorowy pracy w zawodzie 

ennikarskim, Jak co roku, na wysokim poziomie 

potraktowane zostały w „Roczniku* działy: go- 
spodarczy i społeczny. 

Zamyka Rocznik artykuł o zmianach terytorial- 
nych, jakie zaszły w Europie w r. 1938. Specjalna 
uwagę poświęcono w „Roczniku”* zagadnieniom 
dotyczącym Zaolzią i innych ziem odzyskanych 
przez Polskę, 

Do nabycia w: Oddziale PAT-nej Kraków, Rynek 
GŁ 6, II p. 


słuchacza, rozwinęła koncartantka czystą I pewne 
technikę, dużo smaku i spokoju Intęrpretacyjnego 
osiągając znaczny sukcom DB. APTE. 
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Kilkanaście przedsiebiorstw państwowych 


ma być oddanych 


Warszawa. 27. 3. (g. m.) Jax się dowiaduje- 
my, w łonie rządu rozpatrywana jest cbecnie 
sprawa likwidacji lub oddania w ręce prywat 
ne zaleconych przez komisję antyetatystyczną 
pewnej liczby przedsiębiorstw państwowych. 

Wśród nich znajdują się przedsiębiorstwa 
L. Zieleniewski Fitzner Gamper, „Grodzisk“, 
„Azot“ „Państwowe Przetwórnie Mięsae w Dę 
bicy i Chodorowie“, „Faństwowe Wytwórnie 
Materiałów Drogowych" i huta „Ferrum“, a 
tylko jedno przedsiębiorstwo a mianowicie 
Państwowe Zakłady Przemysłowo Zbożowe -— 
Komisja zaleciła zlikwidować. Dalszych 9 przed 
siębiorstw („Brzeszcze” „Boruta“, „Stowarzy= 
szenie Mechaników Polskich S. A“, „Huta Po 
kój”, „Huta Ludwików“, „Żegluga Polska“. 
„Polbryt', „Polska Agencja Morska“ i ,Państ- 
wowe Zakłady Inżynierii“) zakwalifikowano 
do zbycia, jednak z pewnymi warunkami, ti. 
z łym, że zbycię winno nastąpić tylko w ręce i- 
nicjatywy prywatnej, dającej gwarancję lojal- 
ności politycznej i fachowości. Co do 13 in- 
nych przedsiębiorstw, Komisja wypowiedziała 
się za pozosławieniem ich na razie w rękach 
państwa, co ne przesądza możliwosci zbycia 


w rece prywatne 


ich w przyszłości, przy czym co do 9 spośród 
nich uważała Komisja za wskazane ograricze- 
nie ich zakresu działalności. 

Równocześnie z decyzją rządu w tej sprawie 
mają być ogłoszone warunki, na jakich rząd 
zgodzi się oddać kilkanaście przedsiębiorstw 
państwowych w ręce prywatne. Istnieje pro- 
jekt, ażeby należność w tym zakresie można 
było spłacać papierami procentowymi m. in. 
Pożyczką Narodową po dogodnym kursie. 

Warto zwróci uwagę, że Komisja antyeta- 
tystyczna w zaleceniach swych podkreśla, że 
należy — wbrew dotychczasowej praktyce — 
dać pierwszeństwo metodzie wykorzystywania 
inicjatywy prywatnej w zakresie zadań o do- 
niosłości ogólno państwowej przed melodą 
tworzenia własnych przedsiębiorstw. 

Oczywistą przesłanką wciągania inicjatywy 
prywatnej w jakiś dział produkcji jest zanie- 
chanie tworzenia własnych przedsiębiorstw 
przez państwo w tym samym dziale. Perspek- 
tywa powstania uprzywilejowanego konkuren 
ta w postaci państwowej fabryki odstrasza za 
zwyczaj nawet najśmielszego przedsiębiorcę. 


Stany Zjednoczone -- najbardziej deficytowy 
odcinek naszego handlu zagranicznego 


Co mówi walne zgromadzenie Polsko-Amerykańskiej Izby Handi. 


Warszawa. 23. 8. (Kabel) Odbyło się doro- 
czne walne zgromadzenie Polsko Amerykańs- 
kiej Izby Handlowej pod przewodnictwem hb. 
min. Augusta Zaleskiego. 


Licznie zebrani członkowie przyjęli do wia 
domości sprawozdanie finansowe za orok 1988 
żatwierdzili preliminarz na rok 1939 i zaznajo 
mili się ze sprawozdaniem z działalności Izby 
w roku ubiegłym, 


Działalność Izby == mimo dającego się za- 
uważyć spadku w obrołach towarowych mię- 
dzy Polską a Stanami Zjednoczonymi -— od- 
znaczała się wzmożeniem aktywności w kie- 
runku obejmowania coraz to nowych działów 
stosunków między oboma krajami. Ogólny o- 
brót towarowy polsko amerykański wyniósł 
zł 221.349 tysięcy, z czego na przywóz przypa 
da zł 158.422.000, a na eksport — zł 62.927.000 
Jest cechą znamienną, że w roku sprawozdaw 
czym wzrosło zapotrzebowanie ze strony Pol 
ski na amerykańskie surowce i półfabrykaty, 
oraz urządzenia techniczne, a ło w związku z 
rozszerzeniem produkcji przemysłowej w Pol 
sce, wzmożeniem się budownictwa f[abryczne- 
go, oraz modernizacji istniejących zakładów 
przetwórczych. Ta sytuacja wpłynęła drogą 
przeciwwagi na wzrost zainteresowania pols- 
kich czynników dla możliwości eksportowych 
do Stanów Zjednoczonych. Pod koniec roku 
większe zainteresowanie Polską jako źródłem 


zakupów wykazały firmy amerykańskie — 
uprzednio sprowadzające tuwary z tej części 
Czechosłowacji, która została przyłączona do 
Niemiec. 

W roku 1938 przystąpiło 45 nowych firm 
w poczet członków Izby. 

Poza działalnością czysto handlową — Izba 
pełniła funkcję Delegatury Koimisaraiu Genc- 
ralnego Wystawy w Nowyin Jorku na Warsza 
wę i do zadań jej należało przygotowanie ma 
teriałów zasadniczych, zebranie zespołów rze- 
czoznawców do poszczególnych sekcji, pomoc 
techniczna przy konkursach artystycznych i 
archiiektonicznych itp. 

M. in. przygotowano dla Pawilonu Polskie- 
go kilkanaście tysięcy eksponatów. Dyrektor 
Izby, Michał Kwapiszewski pełni funkcję wi- 
ce komisarza generalnego Wystawy, a prezes 
Izby, August Zaleski, stanął na czele Komite- 
tu Wystawy. 

Dokonane wybory na rok 1939 dały wynik 
następujący: prezydium: prezes: August Za- 
leski, wice prezesi: Stanisław Arct, George S. 
Brooks, Aleksander Leszczyński, Emil Modry- 
cki, Leopold Wellisz. Do Komitetu Wykonaw 
czego poza prezydium weszli: Stanisław Lam- 
bert, Andrzej Osiecimski-Czapski, Jan Sobec- 
ki, Emil Spat. Do komisji rewizyjnej: Ryszard 
Kaszuba, Atenogenes Pawlikiewicz, Stanisław 
Pawlikowski, Jan Raue, Józef Światopełk- 
Mirski. 


Unormowanie kwestii zagranicznych 
świadectw i dyplomów 


Warszawa. 27. 8. (g. m.) Ostatnio aktualna 
jest sprawa unormowania w Polsce kwestii za 
granicznych świadectw i dyplomów rzzmieśl- 
niczych. 

Sprawą tą zajął się Związek izb rzemicślni- 
czych, albowiem sprawa świadectw i dyplo- 
mów zagranicznych jest równie ważna dla o- 
bywateli polskich na obczyźnie. Zdarza się bo 
Jam, że ro długiej meraz niehvinożścj wraca- 


ją oni do Polski, nie wiedząc, czy i jaką waż- 
ność posiadają ich dowody uzdolnienia. 

Otóż zgodnie z opinią Związku, świadectwa 
czeladnicze i dyplomy mistrzowskie, uzyska- 
ne zagranicą, nie są równoznaczne z wydany- 
mi w Polsce, mogą nalomiast stanowić podsta 
wę dla wniosku Izby Rzemieślniczej do wła- 
dzy przemysłowej I instancji. 

W stosunku do ahvwateli nolskich. wvkarn 
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jących się świadectwami ukończenia nauki 
rzemiosła, odbytej zagranicą — o dopuszcze- 
niu ich do egzaminu czeladniczego decyduje 
Izba Rzemieślnicza z tym, że okres nauk, -- 
przebytej zagranicą nie może być krótszy od 
obowiązującego w Polsce. W celu uzyskania 
polskiego świadectwa czeladniczego obywatel 
polski, wykazujący się zagranicznym świadect 
wem czeladniczym, musi złożyć egzamin uzu- 
pełniajacy przed komisją egzaminacyjną właś 
ciwej izby bądź tylko z zakresu przedmiotów 
ogólnokształcących, a przede wszystkim z u- 
miejętności języka polskiego, bądź również w 
zależności od uznania Izby Rzemieślniczej —- 
z zakresu umiejętności zawodowych. Na uzy- 
skanym w ten sposób świadectwie zaznacza 
się, na jakiej podstawie zostało ono wydane. 

Do egzaminu mistrzowskiego — poza powyż 
szymi wymaganiami — konieczna jest jeszcze 
conajmniej trzyletnia praktyka czeladnicza w 
kraju lub zagranicą, 

Obywatel polski, wykazujący się dyplomem 
mistrzowskim zagranicznym, winien złożyć e- 
gzamin uzupełniający, bądź tylko z przedmio- 
tów ogólnokszłałcących, a przede wszystkim, 
ze znajomości języka polskiego, podstawo- 
wych zasad ustroju państwa oraz samorządu 
terytorialnego i gospodarczego, bądź również 
w zależności od uznania Izby Rzemieślniczej 
— także z zakresu umiejętności zawodowych. 
Na uzyskanym w ten sposób dyplomie mis- 
trzowskim zaznacza się, na jakiej podstawie 
został on wydany. 

Nie dotyczy to osób, wykazujących się świa 
dectwami i dyplomami, wydanymi prze: pań- 
stwa zaborcze przed dniem 11. 11. 1913 r., oraz 
polskich czeladników i mistrzów rzemieślni- 
czych we Francji, w której istnieją polskie ko 
misje egzaminacyjne, 


Rozbudowa polskiej £loty 
handlowej 


Warszawa, 27. 3. DAL. w r. 1939 polska flota 
handlowa dozna bardzo poważnego zwiększenia. 
Przede wszystkim podkreślić należy fakt nabycia 
kilku używanych statków handlowych. — Są to: 
MIS „Morska Wola”, M/S „Stalowa Wola”, S/S 
„Narocz” i S/S „Wigry? — o łącznej pojemności 
blisko 10 tys. brt. Poza tym poważna liczba stał- 
ków handlowych, znajdujących się w budowie, po- 
winna rozpocząć pracę pod polską banderą wła- 
śnie w r bież. 

W budowie znajduja się w chwili obecnej na- 
stępujące jednostki polskiej floty handlowej: MS 
„Sobieski” — 11500 brt. (termin ukończenia bu- 
dowy w maju br.), M/S „Chrobry” — 10.800 brt. 
(w maju br.), M/S „Łódź” — 4.660 brt (we wrze- 
Śniu br.) MS „Bielsko” — 4.660 brt. (w listopa- 
dzie br.), S/S „Olza“ —- 1080 brt. (w listopadzie 
br.), MS „Warszawa H” — 2.000 brt (w marcu 
1940 r.), 3 małe slatki towarowe po 400 brt. (w 
sierpniu, wrześniu į październiku br.), luger ry- 
backi motorowy o poj. 250 brt. (w listopadzie br.) 
oraz motorowy inspekcyjny statek rybacki o poj. 
150 brt. (gotowy w bliskim czasie). Zaznaczyć 
należy, że S/S „Olza” oraz luger rybacki i jn- 
spekcyjny statek rybacki budowane są przez Sto- 
cznię Gdyńską. 

Ww bież. roku przewidziane jest zamówienie je- 
szcze kilku dalszych statków handlowych. 


Ustawodawstwo gospodarcze 

L kazał się Dziennik Ustaw R. P. Nr 28 z dnia 
25 bm, w którym opublikowano m. in. następu- 
Jace ustawy i rozporządzenia © charakterze go- 
spodarczym; 

ustawa z dn. 24 bm. o zatwierdzeniu zmian sta- 
tutu Banku Polskiego (poz. 142); 

ustawa z dn 24 bm. o zmianie ustawy o wypu- 
szczeniu biletów skarbowych (poz. 143). 

ustawa z dn. 24 bm. o rozrachunku między Skar- 
bem Państwa, przedsiębiorstwem „Polskie Koleje 
Pańslwowe” i Państwowym Funduszem Drogo- 
wym a Bankiem Polskim, Bankiem Gospodarstwa 
Krajowym i Państw. Bankiem Rolnym (poz. 144); 

rozp. min. Skarbu z dn. 11 bm. wydane w poro- 
zumieniu z ministrami Rolnictwa i R. R. oraz 
Spraw Wewnętrznych o terminie rozpoczęcia prac 
Powiatowej Komisji Klasyfikacyjnej we Fryszta- 
ela w waj ilaskim (noz 1465). 
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Echa wyborów sejmowych 
w Woli Radziszowskiej 


Prezes Koła Stronnictwa Ludowego w Woli Ra- 
dziszowskiej Stefan Szlachta został zasądzony na 


pół roku więzienia za nawoływanie do bojkotu 
wyborów. Sąd w motywach wyroku stwierdził 
m. in., iż jeden ze świadków zeznał, że w wyniku 
przemówienia Szlachty frekwencja przy wyborach 
sejmowych w Woli Radziszowskiej wynosiła 10— 
11 procent. 

Na skutek odwołania się oskarżonego, sprawę tę 
rozpatrywał wczoraj sąd krakowski, gdzie unie- 
winniono Szlachtę od zarzutu nawoływania do 
bojkotu wyborów, gdyż stwierdzono, ze czytał on 
jedynie rezolucję Stronnictwa Ludowego, która nie 
była skonfiskowana. Natomiast sąd zasądził oskar- 
żonego na dwa miesiące aresztu z zawieszeniem, 
za wypowiedzenie pogróżek wobec osób, które 
wezmą udział w wyborach. 


Masło fałszowane margaryna 
w Krakowie 


Organa kontrolne oddziału badań chemicznych 
Zarządu Miejskiego w Krakowie wpadły na ślad 
szajki fałszerzy masła przy pomocy margaryny 
podejrzanego pochodzenia. Masło to rozwożone jest 
przy pomocy rowerzystów po sklepach spożyw- 
czych krakowskich i oferowane właścicielom skle- 
pów na sprzedaż bądź to w kostkach po 0,25 kg. 


, bądź też w blokach po 5 kg. Kostki mniejsze owi- 


jane są w papier woskowany z nadrukiem fikcyj: 
mych spółdzielni mieczarskich. Zaznacza się, iż 
masło to jest bardziej miękkie niż rrasło faiuralne 
jest maziste i po stopieniu mętne. Powoduje ono 
szybsze zatłuszczenie papieru woskowego niż ma- 
sło naturalne. 

Zarząd miejski ostrzega właścicieli sklepów 
przed nabywaniem i sprzedażą tego masła. gdyż 
organa konirolne zapasy tego masła będą konfisko. 
wać oraz uprasza zarówno właścicieli sklepów 
jak i kupujące osoby oraz wszystkich mieszkań- 
«ów, by rowerzystów rozwożących masło w bru- 
dnych skrzynkach z dykty oddawali w opiekę or- 
ganów policyjnych, które będą podejrzanych oso- 
bników łącznie z towarem doprowadzać do od- 
działu badań chemicznych celem zbadania sprze- 
dawanego przez nich towaru. 


Postrzelił się w serce; 
manipuluiąc bronią 

W domu przy ul. Konarskiego 1. 18 zdarzył się 
wczoraj o godz. 5 pop. tragiczny wypadek. Za- 
mieszkały tam 18-letni Michał Gajewski, manipu- 
łując bronią spowodował wystrzał i raniony zo- 
stał w serce, W stanie ciężkim przewieziono 80 
do szpitala. 


KRONIKA GOSPODARCZA 


— Spadek wydobycia węgla w Intym. Wydoby= 
cie węgla kamiennego w lutym br. wyniosło ogó- 
łem — wedlug danych tymczasowych — 3.623 tys. 
t. wobec 4.118 tys. t. w Styczmu br. oraz 3.075 tys. 
t w lulym r. ub. (kiedy statystyka nie obejnio- 
wała oczywiście Zagłębia Karwińskiego). Spadek 
produkcji w porównaniu ze styczniem br. wynosi 
przeszło 12 proc, w porównaniu zaś z lutym r. 
ub. — o ile nie liczyć produkcji Zagłębia Kar- 
wińskiego — o przeszło 1 proc. 

— Kurczy się ruch okrętów na Atlantyku. Obli- 
czają, iż w roku ubiegłym ruch pasażerski na At- 
Jantyku północnym między Stanami Zjednoczony- 
mi i Europą zmniejszył się o 13,8 proc. Wpłynęły 
na to obok niepokojów europejskich, również tru- 
dności gospodarcze w U. S. A. 

— Zamówienia rządu jugosłowiańskiego dla sa- 
kladów Skody. W swoim czasie rząd jugosłowiań- 
ski udzielił zakładom Skody w Pilźnie zamówie- 
nia na rozbudowę arsenału w Kragujevać. Obec- 
nie zakłady przysiąpiły już do wykonania pierw- 
szej części zamówienia. Na ogół spodziewają się, 
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66 Przed odprawieniem własnych Bederów 
STOWARZYSZENIA BEJT-LECHEM nie zapominajcie o Waszych głodujących 
359 braciach i siostrach 


Dziś zeznają ostatni Świadkowie 


w procesie Jana 


KRAKÓW, 8 marca 

Wczorajsza rozprawa przeciw Janowi Pis- 
korowi i tow. poświęcona była w całości od- 
czytaniu aktów i załatwianiu wniosków stron. 
Ostatni świadkowie obrony zeznawać będą w 
dniu dzisiejszym i prawdopodobnie jeszcze dzi- 
siaj nastąpi zamknięcie postępowania dowo- 
dowego. 

Obr. dr Markowicz zgłasza wniosek o do- 
datkowe przesłuchanie świadków Sury Rzeszot 
kowskiej, Agerta. Goldwassera, wreszcie jed- 
nego z adwokatów krakowskich, na okolicz- 
ność, że w czasie sprawowania obrony Szlam- 
kowicza przez Mendlera, Agert wpływał na 
Rzeszotkowską, aby odebrała obronę jej męża 
Mendlerowi i powierzyła ją adwokatowi kra- 
kowskiemu Krukowi, dalej na okoliczność, że 
adwokat ten wysłał na ręce Rzeszotkowskiej do 
Łodzi czek na 300 zł. 

„Chcę przez to wykazać — twierdzi dr Mar- 
kowicz, — że sprężyną i motorem działania w 
tej sprawie był adwokat dr K. którego naz- 
wisko jawnie i publicznie wymieniłem. 

Chcę wykazać, że metody „blatowania” sę- 
dziów zostały wysunięte przez osobnika podej 
rzanego, jak Agert", 

Przewodniczący dorzuca uwagę: „To jeden 
z panów staje w obronie adwokatów, a drugi 
ich oskarża", 

W związku z tym zabiera głos adw. dr. Rapa 
port, który składa oświadczenie w sprawie 
adwokata Soehnela. Jak wiadomo, przeciw 


adwokatowi Soehnelowi padły różne zarzuty 


w czasie czwartkowej rozprawy ze strony 
świadka Nagraby. Wówczas to.adw. Rapaport 
zabrał głos w tej sprawie. Nawiązując do tej 
okoliczności obrońca dr Rapaport zabiera obec 
nie głos i oświadcza: 

„Chciałem wyjaśnić, że nie chodziło mi wó- 
wczas zupełnie o obronę adwokata Soelinela, 
lecz jedynie o obronę stanu adwokackiego, 
o stwierdzenie czy obok mnie siedzi adwokat 
czy — kio inny? 


Piskora I tow. 


Nie ma pieczywa świątecznego bez proszku do 
pieczenia „Dwa Klucze*, 1938R 


Osk. Mendler wnosi o przesłuchanie jako 
świadka adw, Soehnela, na okoliczność że za- 
komunikował on Rzeszotkowskiej, iż sprawy 
Szlamkowicza nie prowadzi sędzia B. lecz sg- 
dzia W. 

Ponadto osk. Mendler oświadcza, Że nie soli 
daryzuje się z tą częścią wywodu swego obroń 
cy dr Markowicza, który oświadczył, ż> osk. 
Mendler jako obrońca reklamuje się swymi 
wpływami w sądzie, 

Prokurator dr Pęchalski stwierdza, że obr. 
dr Markowicz miał na celu wykazanie, że osk. 
Mendler nie był „jedynakiem“, lecz był „bliże 
«iakiem", gdyż inny adwokat krakowski po- 
sługiwał się podobnymi metodami o ja- 
kich jest mowa w akcie oskarżenia Mend- 
lera. Prokurator o tym nie wiedział, ale jeśli 
obrońca dostarczy jakichś materiałów w tym 
kierunku, to władze prokuratorskie chętnie z 
RJ skorzystają w stosunku do tego adwo- 

ata. 

Obr. dr Markowicz w odpowiedzi oświadcza 
że nie chodzi mu o udzielenie jakichś wiado- 
mości do dochodzeń, ale wysuwa wnioski, — 
które leżą na linii interesów oskarzonego, 
którego broni w tym procesie. 

Po przerwie sąd ogłasza postanowienie w 
sprawie wniosków, zgłoszonych przez ubroń- 
ców w toku przewodu sądowego. Wszystkie 
wnioski obrony zostały oddalone, 

Po odczytaniu szeregu aktów zabiera głos 
osk, Mendler, ktry wnosi o załączenie do ak- 
tów sprawy korespondencji ze Szlamko wirzem, 
Obr. dr Markowicz oświadcza, że aa życzenie 
swego klienta wyda tę korespondencję, jednak 
zasadniczo sprzeciwia się temu  wnioskowi, 
Prokurator wypowiada się za dopuszezeniem 
wniosku. Decyzja sądu w sprawie wniosku 0a 
głoszona będzie na dzisiejszej rozprawię, 


że zakłady otrzymają również zlecenie na dalszą 
budowę. 

— Anglia podwyższa cenę eksportową alumi- 
nium. Donoszą z Londynu, że cena eksportowa 
na bloki aluminium podwyższona została z 90 na 
95 funtów Szterl. za tonę. Cena wewnętrzna zaś 
w wysokości 94 £, mie została zmieniona. Przy- 
czyną podwyżki cen jest spadek przywozu boksy- 
tu, podstawowego surowca dła produkcji alumi- 
nium. Wywóz aluminium surowego z Anglii w 
roku 1988 poważnie się zmniejszył, przedstawiał 
bowiem wartość 141.000 Ł, wobec 335.000 Ł. w 
rokn 1937. 

— Nowe Przepisy dewizowe dla Czech i Moraw. 
Bank Narodowy w Pradze ogłasza, że wywóz de- 
wiz złota, drogich metali i wartościowych papie- 
rów może się jedynie odbywać za każaorazowym 
pozwoleniem tego Banku. Bez pozwolenia można 
wywieźć 10 RM lub 100 K, w ruchu pogranicznym 
— 3 RM lub 30 K — miesjęcznie jednak najwy- 
żej 30 RM lub 300 K. Pozwoleń nie potrzebują 
żolnierze miemieccy, obywatele niemieccy legity- 
mujący się przepustkami oraz robotnicy, pracują- 
cy po stronie protektoratu. 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


KRAKÓW. 27 marca. Pazenica jednolita czerwona 2159 
21.75. blała 21.50—21.75, zbierana 20.50—29.75, żyto standart 
1. 15.25—15.50, standart II 14.50—14.75, jęczmień jednolity 
18—18.75, przemlałowy 17—17.58., pastewny 16.75—17. owies 
niezadeszczvny 17.75—1.50, staadart I. (lekko zadeszezony) 
16.506—17. standart II (aadeszez. dop.) 116.25—16.50; maka 
pszenna wyciąg. 30 proc. 41-44, wyciągowa 35 proe. 48—43, 
gatnnek I 50 proc. 38—39.58, gat. LA 65 proc. 34—36, gat. 
II 35-65 proc. 31.75—38.75, gat. LI 50-69 proc. 30—30.58, gat. 
50-65 proc. 29.25-29.75, gat. II 60-65 proc. 25.50—24, paste- 
wna 14—14.25., razowa 95 prac. 28.75—29, mąka żytnia okre- 


WPani Dyr. ZOFII NATANSONOWEJ, z powo« 
du śmierci JEJ BŁ. P. OJCA składają wyrazy sers 
decznego współczucia 


DYREKCJA i GRONO NAUCZYCIELSKIE 
PRYW. ŻYD. GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO 

W Krakowie 
hom H R c 


M RÓ LLL ZNA 
gu krakowaklego gat. LA 55 proc. 26—26.50, razowa 9% prog, 
23.56—23.76, mąka żytnia okr, Poznańskiego gat. IA 55 pros 
26—26.50, otręby pszenne standartowe mlałkie 11.75—12, re. 
dnie 11.50—11.75, żytnie standartowe 10.75—11, jęczmienne 
16.50—11, Obroty * tendencje: pszenica 15.5 spokojna, żyte 
22 spokojna; jęczmień 15 spokojna, owies 10 Bpokojną. ms 
Ogólny obrót 342 ton, tendencja ogólna spokojna. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 


POZNAŃ, 27. marca. Owles I standart 15.10—15.50, owies 
drugl standart 14.59-—15, otręby pszenne grube 13.56—14, 
średnie 11.75—12.50, otręby żytnie 10.75—11,75, otręby ję: 
czmienne 12—13. Reszta bez zmiany. Ogólne usoposobienie 
spokojne. Obroty: pszenica 410, żyto 462, jęczmiań 15% 
ugles 75. Ogólny obrót 1708. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


WARSZAWA, 27 marca. Knrsy zamknięcia. Akcje: Bank. 
Polski 125, Bank Handlowy 57.50, Żyrardów 64, Ostrowiec 
12—175.50—76, Mońrzejów 24.25—21, Lilpop 31—89.50—80, Sta» 
rachowlce 57.50—56.25, Węzial 38.25—37.50—37.75. Tendencja 
słabsza. 


Papiery procentowe: @h proe. poż. wewnętrzna, odo, 
grnbe 65, drobne 65, $ proc. poż. inwestycyjna I em. 30, 
LI em. 68.50, 5 proc. poż. konwerayjna 69.50, 4 proc. poż. 
knsolidacyjna Ode grube 60.25, ode. drobne 66, 4 proc. 
poż. dolarowa (dołarówka) 42.50—42. Tendencja słabsza. 

Listy zastawne: 4'» proc. ziemskie Ser. V 63.50—63, 4*/a 
proc. listy m. Warszawy 123, $ proe. listy m. Warszawy 
z 1933 r. T2—71—72.59, 5 proa. listy m. Warszawy z 1936 r. 
72, 5 prog. listy m. Lublina z 1933 r. 61, Tendencja słabsza, 

Dewlay: Bruksela 89.25, Amsterdam 282, Kopeulaga 111.05 
Londyn 24-56, Nowy Jork kabel 5.58 7/,8, Oslo 125, Paryt 
14.08, Sztokholm 128.50, Zuryek 110.25. Tendencja uleeg 
mocniejszą. 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 28 marca 1939 


Wewnętrzna pożyczka państwowa 
na rozbudowe lotnictwa wojskowego 


5 proc. pożyczka obrony przeciwlotniczej : 3 proc. bony obrony 
przeciw lotniczej 


Jarszawa, 27. 3. PAT. W związku z podpi- 
saniem przez Pane Prezydenta Rzeczy pospoli- 
tej uchwalonej przez Sejm i Senat ustawy o 
dotacjach na rzecz Funduszu Obrony Narodo- 
wej i o inwestycjach z funduszów państwo- 
wych, która wchodzi w życie z dniem 1 kwiet- 
nia r. b, Rada Ministrów w dniu 27 bm. po- 
stanowiła w cparciu o wyżej wymienioną u- 
stawę wypuścić wewnętrzną pożyczkę państwo- 
wą przeznaczoną na cele rozbudowy lotnictwa 
wojskowego i artylerii przeciwlotniczej. Poży- 
czka ta pozwoli na powiększenie dotychczaso= 
wych środków, które przeznaczone są z róż- 
nych źródeł na cele obrony narodowej, a w 
szczególności na cele obrony przeciwlotniczej. 

W dniu 29 bm. ogłoszone zostanie rozporzą- 
dzenie ministra Skarbu w porozumieniu z mi- 
nistrem Spraw Wojskowych ustalające formy 
i warunki pożyczki. Pożyczka wypuszczona 
będzie w obligacjach i bonach pod nazwą „5 
proc. pożyczka obrony przeciwlotniczej” oraz 
„3 proc. bony obrony przeciwlotniczej”. 

5 proc. pożyczka obrony przeciwlotniczej 
wypuszczona będzie w obligacjach na okazi- 
ciela, opiewajacych na sto złotych wartości i- 
miennej lub na wielokrotność tej kwoty i uma- 
rzana będzie po kursie 100 za 100 w ciągu 15 
lat wyłącznie w drodze losowania. 

Obligacje pożyczki oraz przychody z tych 
obligacyj zwolnione będą od wszelkich podat- 
ków i danin państwowych oraz samorządo- 
wych, a ponad io przysługiwać im będzie sze- 
reg innych specjalnych przywilejów. 

3 proc. bony obrony przeciwlotniczej wypu- 
szczone zostaną w odcinkach na okaziciela po 
20 zł. wartości imiennej z przeznaczeniem dla 


tych obywateli, którzy ze względu na swą sy- 
tuację materialną nie będą w stanie subskry- 
bować pożyczki. Subskrybcja bonów przyjmo- 
wana będzie od każdego subskrybenta najwyżej 
na 4 sztuki tych bonów łącznej wartości imien- 
nej złotych 80. 3 proc. bony obrony przeciw 
lotniczej podlegać będą jednorazowemu wy- 
kupowi według ich wartości imiennej po upły- 
wie lat 5-ciu. Odsetki od bonów za cały okres 
5 lat wypłacone będą subskrybentom z góry 
przez potrącenie ich ceny sprzedażnej bonów, 
t. zn. za każde 20 zł. wariości imiennej bonu 
subskrybent zapłaci zł. 17. 

Subskrypcja pożyczki obrony przeciwlotni- 
czej i bonów obrony przeciwlotniczej otworzo- 
na zostanie z dniem 5 kwietnia br. i trwać bę- 
dzie do dnia 5 maja br. 

Wpłaty na subskrypcję przyjmowane będą 
wyłącznie w gotowiźnie, przy czym co naj- 
mniej trzecia część zadeklarowanej kwoty po- 
winna być wpłacona przy subskrypcji reszta 
zaś najpóźniej do dnia 5 lipca 1939 r. 

Pracownicy instytucyj publiczno-prawnych 
będą mogli wpłacać należność za subskrypcję 
w pięciu równych ratach miesięcznych od 1 
maja br. do 1 września br. włącznie. 

Szczegółowe warunki subskrypcji ogłoszo- 
ne zostaną w rozporządzeniu ministra Skarbu 
i w obwieszczeniach ministra Skarbu. 

Na komisarza pożyczki powołany został pre- 
zes L. O. P. P. gen. broni Leon Berbecki. 

Warszawa, 27. 3. (Sin) Pożyczki tej nie moż- 
na nabywać przez zamianę poprzednich poży- 
czek. Pożyczka ma prawo pupilarności. Już 


jutro rozpocznie się pierwsza propaganda po- 
życzkowa przemówieniem generała broni Ber- 
beckiego. 


Sensacyjne pogłoski 


Transporty wojsk niemieckich do Libii 


200-tysieczna armia nad granicą szwajcarską 


Warszawa, 27. 3. (A). W dzisiejszej prasie 
wieczornej ukazały się sensacyjne wiadomości, 
podane za pismem „Daily Telegraph“. Genew- 
ski korespondent tego pisma podaje, że od sze- 
regu dni przełęcz Brenneru zamknięta jest dla 
wszelkiej komurikacji cywilnej. Przez prze- 
łęcz tą przechodzą wielkie transporty uzbrojo- 
nego wojska niemieckiego, które są kierowane 
z Włoch do Libii. Koncentracja wojsk niemie- 
ckich w Libii ma podobno na celu przygoto- 
wanie Niemców do ewentualnej wojny kolo- 
nialnej. 

To samo pismo przynosi wiadomość, że 
Niemcy skoncentrowali 200.000 żołnierzy na 
granicy szwajcarskiej. Zaniepokojony rząd 


Turcja potępia inkorporację Czech 


Stambuł, 27. 3 (O). Prasa turecka w dalszym 
ciągu omawia sytuację międzynarodową wyni- 
kłą w Europie środkowej. Dzienniki donoszą, 
że premier turecki Refik Saydam w mowie, wy- 
głoszonej podczas bankietu, wydanego na cześć 


szwajcarski wydać miał szereg zarządzeń i po- 
lecił na nowo podminować mosty graniczne. 
Władze niemieckie tłumaczą ruchy woisk na 
granicy szwajcarskiej „ćwiczeniem  pokazo- 
wym garnizonu granicznego na rzecz pomocy 
zimowej“. 
x È g 

Rzym, 27. 3. PAT. Agencja Stefani katego- 
rycznie zaprzecza doniesieniom z Genewy opu- 
blikowanym dziś przez londyński dziennik 
„Daily Telegraph“ wedle których wojska nie- 
mieckie z materiałem wojennym miały prze- 
kroczyć granicę na Brennerze, kierując się do 
Libii. Wedle Agencji Stefani wiadomość ta po- 
zbawiona jest wszelkich podstaw. 


premiera bułgarskiego Kiosseiwanowa w An- 
karze, podkreślił między innymi negatywne u" 
stosunkowanie się rządu tureckiego do postę- 
powania Niemiec wobec Czechów. 


i... ograniczenia 


Rio de Janeiro, 27. 3. PAT. Sprawy imigra- 
cyjne wobec ciągłego braku rąk roboczych w 
Brazylii nie schodzą z łamów prasy. Ostatnio, 
poza dokładnymi sprawozdaniami z prac rady 
emigracyjno-kolonizacyjnej. stale opracowu- 
jącej szczegóły tak olbrzymiego problemu, pra- 
ga zanotowała głośne żądania stanu San Paulo 


Brak rąk roboczych w 


w Brazylii 
dla imigrantów! 


o robotników, potrzebnych dla plantacyj ba- 
wełny i kawy. Rrakowi temu ma zaradzić po- 
dobne sprowadzenie 10 tysięcy rodzin portu- 
galskich (około 50 tys. głów). Dzienniki portu" 
galskie jednak twierdzą, że nic o owych pro» 
jektach nie wiedzą i że podobno rząd portu. 
galski nie powziął żadnej decyzji w tej spra- 


wie. Poza tym stan Rio Grande de Sal ma za- 
miar przeprowadzić wewnętrzną kolonizację, 
przesiedlając całe osady rolnicze z okręgów 
przeludnionych w rejony zupełnie niezalu- 
dnione. Prasa nie rokuje owym planom wiel- 
kiego powodzenia wobec tradycyjnego przy- 
wiązania ludności do ognisk domowych i nie- 
możnoścj znalezienia ustawowej podstawy do 
wysiedlania ludzi z terenów, stanowiących icit 
własność prawną. Natomiast na dobrowolne 
przenoszenie się robolników z wykarczowa- 
nych i uprawnych gruntów w tereny dzikie nie 
można liczyć. 

O tym. jak palącą sprawę dla Brazylii sta- 
nowi zagadnienie imigracji świadczy fakt, że 
ministerstwo pracy zwróciło się do minister- 
stwa spraw zagr. o zakomunikowanie między- 
narodowemu biuru pracy w Genewie, że Bra- 
zylia jest niesłychanie silnie zainteresowana 
pracami wydziału imigracyjnego tego instytu- 
tu, do którego powstania przyczyniła się sama 
w lutym ub. r. Interes Brazylii, ja mówi ofi- 
cjalne pismo min. pracy, wymaga jej usilnego 
współdziałania w usunięciu przeszkód, utru- 
dniających imigrację do Brazylii potrzebnych 
jej sił roboczych (powstałych od niedawnego 
czasu). Pismo ministerstwa nie mówi o jako- 
ści owych przeszkód, do których kraje emi- 
gracyjne zaliczaja nie tylko sprawy klimatu, 
jakości pracy, znajomości flory itp., ale także 
t. zw. nacjonalizację, która dla nowych imigran 
tów, nie znających języka portugalskiego, sta- 
nowi wielką przeszkodę. 

Rio de Janeiro, 27. 3. PAT. Prezydent repu- 
bliki dr Vargas podpisał wielkiej wagi dekret 
o oddawaniu koncesji terytorialnych i osiedleń 
czych w rejonach granicznych Brazylii. We- 
dług tego dekretu w pasie szerokim na 150 km. 
wzdłuż granic. koncesje terytorialne mogą być 
oddawane wyłącznie tylko za zezwoleniem ra- 
dy bezpieczeństwa narodowego. Pierwsze trzy- 
dzieści km. tego pasa od strony obcej granicy 
będą rozdane bezrolnym, urodzonym Brazylij- 
czykom, żonatym z urodzonymi Brazylijkami 
Wysłużeni żołnierze mogą otrzymać ziemię 
bezpłatnie. Przy tworzeniu i oddawaniu kon- 
cesyj terytorialnych w obrębie owego 150-cio 
kiiometrowego pasa nie wolno tworzyć jakich- 
kolwiek latyfundiów, natomiast uprzywilejo- 
wane stanowisko otrzymają gospodarstwa dro- 
bne. W miejscowościach odległych od granicy 
nie mniej niż 150 km. ludność musi być 9% 
proc. brazylijska z urodzenia. Nauka w szko- 
łach winna być udzielana tylko w języku bra- 
zylijskim (portugalskim). Udzielanie lekcyj ję- 
zyków obcych dzieciom w wieku poniżej 14 lat 
jest wzbronione. Drobny handel ; handel do- 
mokrążny mcgą uprawiać tylko urodzeni c 
watele brazylijscy. Żadna z koncesyj w obre- 
bie 150 km. pasa granicznego nie może wyno- 
sić więcej niż 2.000 ha. Kapitał przedsiębiorstw 
przemysłowych tam się znajdujących musi być 
w więcej niż 50 proc, brazylijski. Ogłaszanie 
jakichkolwiek druków w obcych językach jest 
na terenie tego pasa granicznego wzbronione, 

———D— 


Naczelny dewódca terrorystów 
arabskich zabity w starciu 


Jerozolima 27. 3. ŻAT. Eskortowany przez 
żydowskich gafirów ambulans pocztowy zo- 
stał przez terrorystów arabskich zaatakowany 
w centrum Haify. 19-letni gafir Michael Dingot 
z Niemiec został zabity. Szymon Fischer został 
ciężko ranny. 

Po otrzymaniu powyższej informacji wię- 
ksze oddziały wojska i policji, eskortowane 
przez samoloty, otoczyły wieś Sanur koło Na- 
blus. W walce, która się wywiazała pomiędzy 
wojskiem a terrorystami, został zabity naczel- 
ny dowódca band terrorystycznych, Abdul Ra- 
cheb Hadż Mohamed. 


Wyrok w wielkim procesie 


komunistycznym w Sosnowcu 


Sosnowiec, 27. 3. (K). Dziś w Sądzie Okrę- 
gowym w Sosnowcu zapadł wyrok w głośnym 
procesie komunistycznym, jaki toczył się od 
kilku dni. Główny oskarżony Antoni Knieja 
został skazany na 4 lata więzienia, 15 oskar- 
żonych skazano na kary od 1—2 lat więzienia. 
Wszystkich oskarżonych pozbawiono praw o- 
bywatelskich. 


Rozszerzenie polsko-angielskiej 
wymiany towarowej 


Warszawa, 27. 3. (A). Członek delegacji bry- 
tyjskiej min. Hudsona, p. Cohen, który pozo- 
stał w Warszawie, na okres kilku dni po wy- 
jeżdzie ministra, zakończył już swe prace i o- 
puścił dziś Polskę. P. Cohen jest wyższym u- 
rzędnikiem brytyjskiego ministerstwa przemy- 
słu i handlu I w tym charakterze przeprowa- 
dził szereg rozmów z czynnikami rzą:/»wymi. 
Opracował on szczegółowo możliwości doty- 
czące rozszerzenia polsko-brytyjskiej wymia- 
ny towarowej. P. Cohen złożył swoje relacje 
min. Hudsonowi. który je następnie przedsta- 
wi rządowi brytyjskiemu. 

Rozmowy p. Cohena doprowadziły do uzgod- 
nienia stanowiska obu stron tak, że istnieją 
realne możliwości znacznego zwiększenia wza- 
jemnych obrotów, przy czym na pierwszy plan 
przy wywozie z Anglii wysuwane są maszyny. 
Wkrótce zostanie podpisany ukiad polsko-bry- 
tyjski, regulujący szereg spraw gospodarczych 
między obu państwami. Co się tyczy zagadnie- 
nia kredytu finansowego i towarowego dla 


Demarche 
przeciw zbrojeniomLitwy?! 


Kowno, 27. 3. PAT. Litewska agencja tele- 
graficzna stwierdza, że wiadomość, podana 
przez prasę zagraniczną, jakoby poseł niemiec- 
ki w Kownie Zechlin miał wystąpić z demar- 
che protestacyjną przeciwko wzmożeniu zbro- 
jań litewskich, jest pozbawiona wszelkiej pod- 
stawy. 


Budapeszt, 27. 3. (t.) Dziś przed południem 
przybyła tu delegacja słowacka z podsekreta- 
rzem stanu słowackiego M. S. Z. Zyrskovecem. 
Na czele delegacji węgierskiej stoi stały zastę- 
pca min. spraw zagi. Votnle. Według informa- 
cji ze źródeł półoficjalnych, dziś odbędzie się 
formalne posiedzenie obu delegacyj, jutro zaś 
przystąpią one do pertraktacyj merytorycz- 
nych. Cełem rokowań będzie ustalenie grani- 
cy słowacko-karpatoruskiej, która nigdy do- 
tychczas nie była wyraźne wyznaczona. 

Budapeszt, 27, 3. PAT. Jak urzędowo komu- 
nikują w wyniku ataków słowackich i siowau 
kiej akcji lotniczej w związku z zabuzpiecze- 
niem przez wojska węgierskie linii kolejowej, 
biegnącej doliną rzeki Ung, jest po stronie wę- 
gierskiej pośród ludności cywilnej ı źołnierzy 
26 zabitych i 55 rannych. Obiiczenie strat ma- 
terialnych jest w toku. 

Jak dotychczas ustalono, w wyniku bombar- 
dowania przez samoloty słowackie splonęio 14 
domów. Wojska węgierskie wzięły 571 jeńców, 
z czego 360 zolnierzy narodowości slowackiej 
a 211 Czechów. 


Prze” wyborami prezydenta 


(mieckiii układem o cesji Kłajpedy. ” 


Delimiłacja granicy słowacko-węgierskiej 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 28 marca 1939 


Polski, sprawy te zostaną wyświetlone podczas 
wizyty min, Becka w Londynie, Min. Beck ma 
również m. in. odbyć zasadniczą rozmowę z 
min. Hudsonem na temat stosunków gospo- 
darczo-finansowych między Polską a Wielką 
Brytanią. mk 

Londyn, 27. 3. PAT. Dziennki angielskie po- 
święcają bardzo wiele uwagi Polsce, podkre- 
ślając w szczególności wielkie zalety armii i 
żołnierze polskiego. Prasa w dalszym ciągu 
uwypukla znaczenie artykułu w „Polsce Zbrej: 
nej“, uważając go za wykładnię stanowiska 
rządu polskiego. 

„News Chronicle“ donosi, że w sprawie ro- 
kowań handlowych polsko-angielskich zostało 
zawarte ogólne porozumienie i że w sprawach 
kooperacji gospodarczej i finansowej została 
z ministrem Hudsonem uzgodniona wspólna 
płaszczyzna. Formalne porozumienie, które 
przewiduje poprawę zarówno dla brytyjskiego 
eksportu do Polski, jak i udogodnień dla Pol. 
ski w W. Brytanii, podpisane będzie później. 


Kowno, 27. 3. PAT. Uchwałą gabinetu mi- 
nistrów powierzono tymczasowo b. ministro» 
wi spraw zagranicznych Litwy Lozoraitisowi, 
który — jak wiadomo — dość dawno został 
mianowany posłem litewskim w Rzymie a 
który dotychczas do Rzymu nie wyjechał, pie- 
czę nad sprawami związanymi z liiewsko-nie- 


Mobilizacja w Słowacji 


Bratysława, 25. 3. PAT. Słowackie minister- 
stwo obrony narodowej zarządziło dziś mobi- 
lizację rezerwistów z roczników 1932—36 na- 
leżących do lotnictwa į oddziałów obrony prze» 
ciwłotniczej. Jak oficjalnie komunikują ze 
strony słowackiej, na froncie węgiersko-słowa- 
ckim we wschodniej Słowacji sytuacja jest nie- 
zmieniona. Na nieklórych odcinkach doszło je- 
dynie do maiejsz>ch utarczek, 

* + * 

Bratysława, 27. 3. PAT. Słowacka agencja 
prasowa dementuje jakoby podczas bombardo- 
wania spiskiej Newej Wsi została zniszczona 
większa ilość samolotów słowackich. Stwier= 
dza ona również że nie odpowiadaja prawdzie 
komunikaty wegierskie o stratach lotnictwa 
słowackiego podczas walk lotniczych nad miej- 
secwością Pawiowice. W walkach tych straty 
Słowaków nie były większe niż straty węgier= 
skie. 


francji 


„rez. Lebrun nie zamierza kandydować 


Paryż, 27. 3. (t) W dniu 5 kwietnia odbę* 
dzie się w Wersalu Zgromadzenie Narodowe, 
mające dokonać wyboru prezydenta republi- 
ki. Spośród przeszło dziesięciu kandydatur, 
dyskutowanych dotychczas w prasie, ostate- 
cznie, do dnia dzisiejszego wysunięto oficjal- 
nie 5 kandydatur. Są to kandydatury: Justyna 
Godard, b. kilkakroinego ministra marynarki 
ê skarbu, deput. Franciszka Fietri, obecnego 
ministra rolnictwa, sen. Henryka Quilla i wi- 
ceprezesa Senatu sen. Henryka Roy. Jak sądzą 


w kołach parlamentarnych, liczba tych kan- 
dydatur pfawdopudobnie nie ulegnie żadnemu 
poważniejszemu zwiększeniu. Obecny prezes 
Senatu p. Jeanneney w przemówieniu, wygło» 
szonym ostatniej niedzieli w Vesoul oświad- 
czył kategorycznie, że nie zamierza opuszczać 
swego dotychczasowego stanowiska i stawiać 
swej kandydatury, To samo oświadczył kilka- 
krotny prezes Izby Deputowanych p. Herriot, 
Obecny wicepremier i kilkakrotny premier 
sen. Chautemps odmówił w ub. tygodniu de- 


Wznowienie uboju rytualnego 


Warszawa, 27. 8. (A). Jutro wieczorem wzna- 
wia się w Warszawie ubój rytualny, tak, by w 
czwartek ludność żydowska mogła już spoży- 
wać mięso z uboju rytualnego. Wędliny ko- 
szerne będą już sprzedawane w środę wieczo» 
rem. = <<" 


Układ handlowy polsko-sowiecki 


wszedł w życie 


Warszawa 27. 3. (Sin.) Dzisiejszy Dziennik 
Ustaw przynosi rozporządzenie Pana Prezyden- 
ta R. P. o tymczasowym wprowadzeniu w ży- 
cie postanowień ukladu handlowego między 
Polską a Sowietami i dodaikowy protokół do 
tego układu. Układ zawarty w Moskwie 19 lu- 
tego wchodzi w życie z dniem 27 bm. 

Ponadto Dziennik Ustaw przynosi wyjaśnie- 
nie w sprawie sytuacji prawnej przedstawiciel: 
stwa handlowego Z. S. R. R. w Polsce. 


Produkcja ropy w lutym b. r. 


Warszawa, 27. 3. PAT. Produkcja ropy w lu- 
tym rb. wyniosła według tymczasowych da- 
nych 4.126,8 cystern wobec 4.202,8 cystern w 
styczniu rb. Przeciętne dzienne wydobycie wy- 
nosiło w miesiącu sprawozdawczym 147,3 cy» 
stern wobec 135,5 cystern w styczniu rb. 

Zbyt w kraju wyniósł w lutym rb. łącznie 
3.111,3 cystern wobec 3.879,9 cystern w sty- 
czniu rb. - 

Eksport w lutym rb. wyniósł łącznie 314,9 
cystern wobec 281,1 cystern w styczniu rb. 

Zapasy produktów naftowych w końcu lu" 
tego rb. wynosiły łącznie 16.507,5 cystern wo» 
bec 16,141,3 cystern w końcu stycznia rb. Za» 
pasy topy w rafineriach wynosiły w końcu 
miesiąca sprawozdawczego 2,850,2 cystern. 

Czynnych było 27 zakładów rafineryjnych, 
zatrudniających 3.121 robotników, 

——  D—— 


Burzliwe posiedzenie łódzkiej 
Rady Miejskiej 


„Łódź, 27. 3. (G) Dzisiejsze posiedzenie Ra- 
dy Miejskiej wywołało wielkię. zaciekawięnie 
ze względu na oczekiwane zajęcie stanowiska 
przez przedstawicieli ugrupowań w związku 
z obecną sytuacją. Niestety, kto spodziewał 
się harmonijnej współpracy w obliczu ostat- 
nich wydarzeń, iege spotkała przykra niespo- 
dzianka, Endecy gęsto ostrzeliwali prez. Kwa- 
pińskiego okrzykami antyżydowskimi, 

O g. 7.15 wieczorem witany rzęsistymi okla- 
skami prez. Kwapiński otworzył posiedzenie 
budżetowe Rady Miejskiej, Na wstępie prezy- 
dent złożył oświadczenie, że w związku z wy» 
tworzoną sytuacją międzynarooową i wobec 
wydarzeń w najbliższym sąsiedztwie, Łódź łą» 
czy się z całą Polską w postanowieniu obrony 
granic państka. Podczas odczytywania dekla= 
racji przez prezydenta wszyscy radni stali. 

Nastepnie prez. Kwapiński złożył osobistą 
deklarację, w której stwierdza, że stosunek Za 
rządu miejskiego do obywateli będzie jedna- 
kowy bez względu na poglądy, narodowość i 
wyzinanie, 

Josiedzenie trwa. Bardzo często dochodzi do 
starcia między radnymi endeckimi i Kwapiń- 
skim, 


Goebhels na rozjazdach 


berlin, 27. 3. FAT. Minister Rzeszy dr troebe 
bels opuścił dziś Berlin, udając się w parodnię- 
wą podróż do Budapesztu i Aten. 


legacji senatorów i deputowanych, którzy mu 
proponowali wysunięcie jego kandydatury. 
Wreszcie poważna grupa senatorów, która 
chciałą wysunąć przy wyborach nazwisko mar 
szałka Petain, aby w ten sposób nadać wy- 
borom pewnego rodzaju charakter symbolicz- 
ny, spotkała się z kategorycznym sprzeciwem 
sędziwego marszałka. W końcu, prezydent 
Lebrun, którego poważna liczba deputowanych 
i senatorów miała zamiar prosić © zgodę na 
ponowne kandydowanie, dotychczas odma» 
wiał swojej zgody na ubieganie się o drugie 
7-lecie. "W kołach parlamentarnych jednakże, 
codziennie niemal pojawiają się jakieś inicja- 
tywy, proponujące delegowanie poważnej i 
licznej delegacji do prezydenta Lebrun, by opór 
jego przełamać. 
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Ataki Niemiec na Danie! 


Ostrza sobie apetyt na Szlezwig 


Berlin, 27. 3. PAT. W związku z wyborami, 
jakie odbyć się mają 3 kwietnia do parlamen- 
tu duńskiego, daje się wyczuć w prasie nie- 
mieckiej wzmożone zainteresowanie sprawami 
mniejszości niemieckiej w północnym Szlez- 
wigu. Niemal-ccdziennie znajdują się w dzien- 
nikach niemieckich krótkie notatki, wzgl. ar- 
tykuły z życia, względnie akcji przedwybor* 
czej Niemców, miuieszkających w Danii, w któ- 
rych utrzymuje się wrażenie o wybitnie nie- 
mieckim charakterze Szlezwigu, który Dania 


uzyskała po ostatniej wojnie światowej. 
„Hamburger Tageblatt“ zamieszcza artykuł 
wstępny, w którym utrzymuje, że podczas ple- 
biscytu w r. 1920 — 80 proc. ludności miasta 
Tondern opowiedziało się za Rzeszą. Miasto 
było zawsze forpocztą walczącej na północy 
niemczyzny, dziś jego władcy starają się bez- 
skutecznie nadać miastu niemieckiemu obcy 
charakter. Wersal odłączył Tondern od Nie- 
miec, choć obywatele miasta w swej druzgo- 
cącej większości EBMAĘ a się za Rzeszą. 


Litwa nie podda się bez walki! 


Kowno, 27. 3. PAT. Naczelny dowódca armii 
litewskiej gen. Raszkitis przemówił przed mi- 
krofonem radia litewskiego w związku z prze- 
prowadzaną akcją zbiórki na fundusz zbrojeń. 
Gen. Raszkitis podkreślił w swym przemówie- 
niu, że czasy obecne, w których cała Europa 
przygotowuje się do wojny wymagają zwła- 
szcza od państw małych specjalnej czujności. 
Zdaniem gen. Raszkitisa, pozycje państw są za. 
leżne od polityki zagranicznej, od sytuacji we- 
wnętrznej państwa, od stanu moralnego kraju, 
oraz od armii, Mówiąc o sytuacji wewnętrznej, 
naczelny dowódca armii litewskiej wskazał 


na możliwości ingerencji państw obcych w 
sprawy wewnętrzne państwa. Obce państwa 
korzystając z osłabienia, mogłyby łatwiej zmu- 
sić do przyjęcia narzucanych z zewnątrz żą- 
dań. „Jeżeli zatem chcemy być wolni — mó- 
wił gen. Raszkitis — musimy się sami bronić. 

Litwa nie posiada i nie może posiadać ja- 
kichkoiwiek celów agresywnych. Akcja zbiór- 
ki to decyzja, że Litwini nie poddadzą się bez 
walki i nie wyrzekną się bez starcia orężnego 
swej niepodległości. To nie są słowa rzucane 
na wiatr“. — zakończył gen. Raszkitis swoje 
przemówienie. 


Wegry domagają się granicy do Muszyny 


w przeciwnym 


Budapeszt, 3 3. PAT. Według wiadomości 
z kół politycznych, rząd węgierski ma posta- 
wić swoje żądania wobec Słowaków w sposób 
zdecydowany i domagać się ma rzekomc gra- 
nicy, która objęłaby terytorium aż po linię kole- 
jową Koszyce, Preszów, Muszyna. Podkreśla 


+. 


razie -- wojna! 


się, że na dzisiejszym popołudniowym zebra- 
niu obu dełegacyj mają być omówione ogóine 
ramy rokowän, a w razie gdyby delegacja sło- 
wacka ich nie przyjęła, ma być puwzieta jesz 
cze dziś wieczucem ponowna ikcja wojskowa, 


Komitet obrony narodowej w Madrycie 
obraduje w permanencji 


Bilbao 27. 3. (R) Z Madrytu donoszą, że 
posiedzenia komitetu obrony narodowej odby* 
wają się w permanencji. W mieście doszło do 
ponownych starć między zwolennikami komi- 
tetu obrony a komunistami. 

Madryt 27. 3. (R) Dziś rano panował w Ma- 
drycie względny spokój. Brak jakichkolwiek 
oznak świadczących o przygotowaniach do o- 
fensywy wojsk narodowych. 


Symboliczny akt kapitulacji 
Paryż, 27. 3. (t). Wojna domowa w Hiszpa- 
nii wchodzi w stadium końcowe. Ofensywa 
wojsk narodowych podjęta na północ od Mala- 
gi oraz w Esiramadurze, doprowadziła do ol- 
brzymich posiępów zaraz w ciągu pierwszego 
dnia, w ciągu którego wojska gen. Franco po- 
sunęły się o 40 km. naprzód, zajmując w Estra- 
madurze tak doniosłe punkty, jak Pozoblanco 
i kopalnie Penaroya. Dziś przed południem 
część samolotów czerwonych przeleciała nad 
okopami Madrytu, kierując się w głąb teryto= 


rium narodowego. Wiadomość ta wywołała w 
pierwszej chwili alarm, czy przelot ten nie o- 
znaczą ataku bombowców, jednakże nadeszły 
następnie informacje, wskazujące, że samolo- 
ty te dokonują symbolicznego aktu poddania 
się. 


Ofensywa wojsk powstańczych 
— trwa 

Burgos. 27. 3. (R) Natarcie wojsk zen. Fran- 
co na odcinku Toledo, na południe od Madry- 
tu rozwija się. Wojska gen. Franc» przeszły 
rzekę Tag w rejonie Talavera i Toledo, ude- 
rzając w kierunku południowym. Wojska na- 
rodowe nie napotykając na większy opôr prze- 
ciwnika posunęły się w kierunku Nava Her- 


mosa. 

St. Jean de Luz, 27. 3. (R). Według donie- 
sień z Madrytu, Samm Andrez, minister spra- 
wiedliwości i członek rady obrony narodowej. 
ustąpił ze swego stanowiska. 


Zuchwałe włamanie w śródmieściu Krakowa 


Złodzieje ograbili sklep bławatny 


KRAKÓW, 28 marca 

Głośnym echem odbiło się zuchwałe włama- 
nie jakiego dokonano w śródmieściu Krakowa. 
Łupem włamywaczy padła pewna ilość towa- 
pów bławatnych w składzie p. Aleksandra Zu- 
maina w Rynku Gł. 15. 

Włamywacze zakradli się do składu drogą 
okrężną. Najpierw weszli do składu mebli p. 
A. Spiry znajdującego się na pierwszym pię- 


trze tejże realności. Przypuszczalnie wiamy* 
wacze zakradli się tutaj jeszcze w piątek wie- 
czorem, wiedząc o tym, że skład mebli jest 
zwykle w sobotę zamknięty. Następnie wybili 
dziurę w podłodze i tą drogą opuścili się do skła 
du towarów bławatnych, gdzie dokonali kra- 
dzieży. Kradzież została ujawniona dopiero 
w poniedziałek rano. 

Jak twierdzi właściciel sklepu wartość skra- 


Konferencja prasowa w Prezy- 
dium Rady Ministrów 

Warszawa, 27. 3. (f). Dziś o godz. 19.30 wie- 
czorem rozpoczęła się w Prezydium Rady Mi- 
nistrów konferencja prasowa, na którą zapro» 
szono naczelnych redaktorów pism warszaw* 
skich i korespondentów prasy zamiejscowej. 


Pierwsze posiedzenie Rady 
Miejskiej w Warszawie 

Warszawa, 27. 3. (A) Dziś wieczór rozpoczę- 
ło się pierwsze posiedzenie nowo obranej Ra- 
dy Miejskiej. Na posiedzenie przybyli prawie 
wszyscy radni. Poszczególne kluby radzieckie 
odbyiy krótkie narady, na których ustalono 
wnioski, które będą złożone na posiedzeniu. 
Posiedzenie zaagił prezydent Starzyński, który 
odczytał dekret ministra Spraw Wewnętrznych 
o zwołaniu posiedzenia nowo obranej Rady 
Miejskiej, po czym wygłosił kilkugodzinne 
przemówienie, w związku z wniesionym przez 
zarząd miejski preliminarzem budżetowym na 
rok 1939/40. 


Za rozsiewanie alarmujących 
pogiosek 


Łódz, 27. 3. (g). Starostwo Grodzkie skaza- 
ło kilka osób na 2 miesiące bezwzględnego a- 
resztu za rozsicwanie wiadomości alarmują* 
cych. 


Świadome sianie paniki 
w Szwajcarii 


Berlin, 27. 3. (t). W związku : z silnym zanie- 
pokojeniem opinii szwajcarskiej, wydany zos= 
tał oficjalny komunikat, stwierdzajacy, że 
wszelkie wiadomości o niebezpieczeństwie, ma 
jącym bezpośrednio zagrażać Szwajcarii, są 
według informacyj posiadanych przez władze 
wcjskowe, pozbawione podstaw. Wiadomości 
te, twierdzi komunikat, pochodzą z mętnych 
źródeł i rozpowszechniane są przez czynniki 
które świadomie dązą do wywołania paniki. 


Opozycja konferuje 
z Chamberiainem 


Londyn, 27. 5. PAT. Premier Champerla*" 
przyjął dziś zastępcę przewódcy Labour Party 
Greenwoda. Przewódca partii Attlee, który ró- 
wnież miał być przyjęty przez premiera, zacho- 
rował na grypę. 


Lord Gort zwiedzi linię Maginota 


Londyn, 27, 3. (t.) Generał lord Gort, szef 
generalnego sztabu imperialnego udoje się ju- 
tro na czele angieskiej misji wojskowej do 
Francji. Wizyta dochodzi do skutku na zapro- 
szenie gen. Gamelin dła zwiedzenia linii Magi- 
nota i przyglądania się pewnym ćwiczeniom 
wojskowym. 


Wizyta min, Gafencu w Ankarze 

Stambuł 27. 3. (O) Jak donosi pismo „Dżum 
huriet“, rumuński minister spraw zagranicz- 
nych Gafencu ma zamiar udać się w maju z 
urzędową wizytą do Ankary. 


GAJDA ARESZTOWANY!! 


Praga, 27. 3. (£) Mianowany przez Hitlera 
„wodzem“ narodu czeskiego, gen. Gajda zo- 
stał aresztowany pod zarzutem, że on i jega 
stronnicy brali udział w plądrowaniu podczas 
wkraczania wojsk niemieckich do Czech i Mo- 
raw. 


Udał się tot olbrzyma 
tranSaiuaicyCkiego 
Nowy Jork, 24. 3. PAT. Samolot „Yankee 


Clipper“ wylądował w Horta (Azory portugal- 
skie) o godz. 13.7. 

Samolot przebył trasę Baltimore-Horta z 
przeciętną szybkością 240 km, na godzinę, w 
czasie 17 godz. 22 min. 


dzionych towarów wynosi Eo 10. 000 zł. Po- 
licja prowadzi w tej sprawie dochodzenia, 


Izba Lekarska na F. O. N, 


Rada Izby Lekarskiej w Krakowie uchwaliła na 
posiedzeniu w dniu 26 marca 1939 r. wypłacić z 
funduszów izby kwolę 10,000 zł. na Fundusz Obro- 
ny Narodowej, 


Kronika krakowska! Kto bedzie komisarycznym prezydentem 


Dyżury aptek 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 22, 
Gertrudy 1, Długa 4, Krakowska 9, Każ, Wielkiego 
78, Brodzińskiego 1, Rakowicka 12, Madalińskie- 
go 7. 


- ra p 
Akcja paschalna dia uchodźców 
Komiiei Pomocy Uchodźcom Żydowskim z Nie- 
miee wzywa przełożonych bożnic, aby w dniu dzi- 
siejszym złożyli w Komitecie(Krakowska 41) dekla- 
racje przyjęcia uchodźców na wyżywienie w 0- 
kresie Świąt Pesach wzgł. zebraną gotówkę. 
Osoby, które dotąd nie zadeklarowały swych 
świadczeń na rzecz uchodźców w akcji paschal- 
nej, wiuny uczynić to jeszcze w dniu dzisiejszym 
w lokalu Komiletu od godz. 10—14, 


Przygotowanie społeczeństwa 
do samcobrony iotniczej 

Onegdaj odbyło się w sali konferencyjnej przy 
ul. Karmelicka 34 Walne Zgromadzenie delegatów 
Krakowskiego Okręgu Wojewódzkiego LOPP, pod 
przewodnictwem p. dyr. Gregera. 

W czasie zebrania odbyło się pożegnanie ustę- 
pującego prezesa Zarządu Okręgu Wojew. p. wi- 
cewojewody dr Małaszyńskiego. Imieniem Zarzą- 
du Okręgu Wojewódzkiego ustępującego Prezesa 
pożegnał p. inż. Boratyński, imieniem zaś Obwo- 
dów Powiatowych LOPP dr Feret. 

Walne Zgromadzenie przyjęło do wiadomości 
sprawozdanie z dziatalności Okręgu za rok 1938, 
zatwierdziło program prac i preliminarz budże- 
towy na rok 1939 i uchwaliło absolutorium Zarzą- 
dowi Okręgu. Zebrani delegaci poruszyli szereg 
ważnych spraw, dotyczących przygolowania spo- 
deczenstwa do samoobrony ,„dudowy wieży spado- 
chronowej oraz dalszych prac nad rozwojem lo- 
inietwa 1 szybowniciwa, 

Po uzupełniających wyborach do Zarządu O- 
księgu — Walne Zgromadzenie uchwaliło wysłać 
depesze do Fana Prezydenta Rzeczypospolitej, p. 
Marszuika Śmigłego Rydza, p. Premiera Sławoj- 
Składkowskiego i Prezesa Zarządu Głównego LOPP 
b. Gen. Broni Inż. Leona Berbeckiego. 


Apelacja w sprawie radnego 
cekiery 


Jak wiadomo radny socjalistyczny p. Stanisław 
Cekiera został ostatnio zasądzony na dziesięć mie. 
sięcy więzienia, a to w związku z incydentem w 
czasie akcji przedwyborczej. Wniosek obrony o 
zwolnienie radnego Cekiery z aresztu tymczaso- 
wego nie został uwzględniony. 

Jak się dowiadujemy, w sprawie tej wpłynęły 
apelacje prokuratora i obrony. Niezależnie od te- 
go, obrona odwołała się do Sądu Apelacyjnego w 
sprawie zwolnienia radnego Cekiery z aresztu. Od- 
wołanie to rozpatrzone będzie w najbliższych 
dniach. 


Z Miejskiego Domu Wycieczko- 
wego w Krakowie 

W związku z napływającymi zapytaniami Za- 
rząd Miejski w Krakowie wyjaśnia, że z dniem 
1 maja br. przywrócona zostanie w Miejskim Do- 
mu Wycieczkowym w Krakowie taryfa normalna. 

Wycieczki pragnące otrzymać kwatery w okre- 
sie cen ulgowych, zechcą zatem co rychlej prze- 
słać zgłoszenia z podaniem liczby i płci uczestni- 
ków oraz daly przyjazdu do Krakowa pod adre- 
sem; Zarząd Miejskiego Domu Wycieczkowego, — 
Kraków, ul. Oleandry Nr 4 (telefon 181-80). 

Zarazem podaje się, że w miesiącach maju i 
czerwcu napływ do M. Domu Wycieczkowego jest 
tak duży, że tylko wycieczki wcześnie zgłoszone 
mogą miejsca otrzymać. 


Szczegółowe tezy Sądu Najw. 
w sprawie Fieischerowej i tow. 


Ogłoszone zostały szczegółowe motywy w gło” 
śnej sprawie korupcyjnej Heleny Fleischerowej 
i tow. skazanych na kary do 6 lat więzienia pod 
zarzutem oszukańczych machinacji i utworzenia 
„związku interwencyjnego*. Sprawa ta przeszła, 
jak wiadomo, przez wszystkie instancje i oparła 
się o Sąd Najwyższy, gdzie kasacja została odda- 
Jona. Sąd Najwyższy ustalił, że art. 137 K. K. prze- 
widujący sankcje za podstępne machinacje, mają- 
ce na celu zdobycie stanowiska urzędnika pań- 
stwowego, ma zastosowanie nie tylko do samych 
urzędników, którzy w ten sposób zdobyli swe sta- 
nowiska, ale i także wobec innych osób, współ- 
działających z nimi. (S. N. 3 K. 2186/38). 


„NOWY DZIENNIK* wtorek 28 marca 1939 


na Ratuszu 


Po ostatnim posiedzeniu Rady Miejskiej w 
Krakowie nie ulega wątpliwości, że w najbliż- 
szym czasie nastąpi nominacja komisaryczne- 
go prezydium m. Krakowa. Skoro bowiem dwu- 
krotne wybory nie dały rezultatu, należy spo- 
dziewać się wprowadzenia rządów komisary- 
cznych. 

Na ten temat krążą oczywiście w Krakowie 
różne pogłoski. Wymienia się szereg nazwisk 
osób, zarówno z Krakowa jak też i z Warsza- 
wy. Na razie trudno przewidzieć jaki obrót 
sprawy przybiorą, w każdym razie zanotować 
należy, iż według krążących pogłosek niaro- 
dajne czynniki krakowskie wysunęły wobec 
władz centralnych kandydaturę rejenta dra 
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krakowskim 


Czuchajowskiego na prezydenta i mjr. Mili 
na wiceprezydenta miasta. Jak wiadomo, cbaj 
wymienieni są czołowymi działaczami O. Z. N. 
na terenie Krakowa. 

Niezależnie od sprawy nominacji prezydium 
miasta slaje się aktualna kwestia budźelu. Z 
dniem 31 bm. kończy się bowiem okres budże- 
towy a nowy budżet nie został dotychczas 
uchwalony. Wobec tego zarząd miejski uchwa- 
li jeszcze w terminie przed 1 kwietnia prowi- 
zorium budżetowe w wysokości 1/12 zesztoro= 
cznego budżetu. Prowizoria miesięczne uchwa 
lone będą do czasu zakończenia przez Radę 
Miejską obrad budżetowych i zatwierdzenia 
nowego budżelu przez Urząd Wojewódzki. 


TEATR - KONCERTY - RADIO 


EE A EEE E. E 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i ju- 
tro świetna komedia A. Cwojdziúskiego „[empe- 
ramenty*, 

— „OBRONA KSANTYPY'* komedia L. H. Mor- 
stina będzie najbliższą premierą Teatru im. J. Slo- 
wackieeó. Autor podejmuje w swej nowej 3-akto- 
wej komedii obronę przed trybunałem długowie- 
cznej opinii nieszczęsnej żony Sokratesowej przy- 
słowiowo „złej“ a według autora oczernionej — 
Ksantypy, 

— „PIĘCIORACZKI WARSZAWSKIE" Nasi u- 
lubieńcy „Pięcioraczki Warszawskie* Lena żeli- 
chowska Jadzia Andrzejewska, Kazimierz Krukow- 
ski „Romuald Gierasiński, Kaz. Korwin-Pawłowski 
wystąpią w rewelacyjnej rewii humoru i satyry 
politycznej w 16 obrazach p. te „Coś wisi w po- 
wietrzu”. Tylko 3 dni: w piątek 31 marca, sobotę 
1 i niedzielę 2 kwietnia — codziennie 2 przedsta- 
wienia o godz. 7.15 i 9.30 w Sali Saskiej, ul. Św. 
Jana 6. Bilety w cenie zł 2.20—5.50 do nabycia w 
składzie papieru — Składnica Krakowska ul. Flo- 


jriańska 14 a w dniu przedstawień od godz. 6 przy 


kasie Sali Saskiej, ul. Św. Jana 6. 


— KURS OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ I 
PRZECIWGAŻOWEJ PRZEZ RADIO. 2d wtorku 
dnia 28 bm. do piątku 7 kwietnia br. codziennie 
z wyjątkiem niedzieli nadawać będzie rozgłośnia 
krakowska o godz. 14-tej do 14.10 pogadanki in- 
formujące ludność cywilną o najważniejszych 
czynnościach związanych z obroną przeciwłotni- 
czą i przeciwgazową. Kurs ten obejmie 10 pogada- 
nek ujętych pod kątem praktycznych wskazówek, 
podawanych przez Komendanta OPL płk. Ocet- 
kiewicza. 

— W DRUGĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI znakomitego 
polskiego kompozytora Karola Szymanowskiego 
Polskie Radio organizuje dwie audycje. O godz. 
21 dnia 28 marca nadany zostanie uroczysty kon- 
cert utworów Szymanowskiego w wykonaniu 
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Dwa wypadki najechania 

Wczoraj zanotowano w Krakowie dwa wypadki 
najechania, Na ul. Bronowickiej o godz. L0-lej 
przedpoł. 37-letni Zdzisław Kremer, bezrobotny, 
przechodzący przez jezdnię ze swą 4-letnią córką 
został najechany przez samochód ciężarowy, Do- 
znał on ogólnych kontuzji. 

Drugi wypadek miał iniejsce o godz. 3 po poł. 
na ul. Kalwaryjskiej gdzie 34-letni Piotr Wrona, 
jadąc na rowerze został potrącony przez tramwaj 
i upadł na bruk, doznając złamania podstawy 
czaszki, 

Obie ofiary wypadków opatrzył lekarz Pogo- 
towia Ratunkowego. 


Pociąg popuiarny do Katowic 

Liga Popierania Turystyki — Delegatura w Kra- 
kowie organizuje dnia 2 IV. (niedziela) wycieczkę 
pociągiem popularnym z Krakowa do Katowic na 
Ligowe Zawody Piłki Nożnej K. S. Cracovia — 
A. K. S. w Chorzowie, 

Odjazd z Krakowa dnia 2 kwietnia godz. 8.30, 
przyjazd do Katowic godz. 10.17, odjazd z Katowic 
godz. 20.25. przyjazd do Krakowa godz. 23-cia. 

Przejazd w obie strony ‘wynosi 3 zł od osoby. 


— Z „EZRY CHALUCOWEJ*. Z powodu nie- 
przewidzianych przeszkód technicznych posiedze- 
nie Sekcji Młodzieży odwołane, 

— „Z KREGU NASZYCH ZAGADNIEŃ POLI- 
TYCZNYCH". Na ten interesujący temat wygłosi 


oli riksiy i chóru Biku Radia pod dyrekcją 
Grzegorza Fitelberga. W audycji wezmą udział 
dwie znakomite polskie artystki: Ewa Bandrow- 
ska-Turska i Eugenia Umińska. W programie: III 
Symfonia, Koncert Skrzypcowy i Pieśni księżńi- 
ezki z bajki oraz „Nokturn i Tarantella“. Dnia 29 
bm. o godz. 21.30 będą mieli słuchacze niecodzien- 
ną okazję usłyszenia fragmentu książki Karola 
Szymanowskiego. Audycję tę poprzedzi słowem 
wstępnym jeden z jego najbliższych przyjaciół 
Jarosław Iwaszkiewicz. Powiedziano kiedyś o Szy. 
manowskim że — sądząc po jego krytycznych ł 
polemicznych wypowiedziach — mógłby on być 
nie tylko wielkim muzykiem, ale również i wiel- 
kim pisarzem, Zarówno autor powyższej sentencji, 
jak i ogół wielbicieli wielkiego talentu Szyma- 
nowskiego nie wiedzieli o tym, że świetny muzyk 
pozostawił obszerną i skończoną powieść, Polskie 
Radio pierwsze uzyskało prawo udostępnienia te- 
go utworu szerokiej publiczności. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Wtorek, godz. 8 wiecz. „„Temperamenty* 


REPERTUAR KINOTEATROW 

ADRIA: „Powrót o świcie“ (Danielle Darrieux) 
i „Przeklęty skarb“, 

APOLLO: „Przygoda we mgle" 
March i in.). 

ATLANTIC: „Podlotek* (Deanne Durbin, Mel» 
vyn Douglas) i „Heidi“ (Shirley Temple). 

PROMIEŃ: „Romans szulera*, 

L. O. P. P. „Córka Samuraja', 

SCALA: „Wielki Walc“ (Luisa Rainer i Miliza 
Korius). 

SZTUKA: „Niewiniątko* 
John Barrymore). 

ŚWIT: „Biały murzyn“ (Tamara Wiszniewska, 
Jur Pichelski, Ćwiklińska). 

UCLIECHA: „Trzy serca“ (Barszczewska, Pane 

WANDA: „Krzyk ulicy* (Viviane Romance), 
cewiczowa, Żabczyński i in.). 


4 Fredrick 


(Carola Lombard, 


| 


| referat dr W. Blatberg na herbatce towarzyskiej 


WIZO Szewska 4 28 bm. Goście mile widziani. 


— KOŁA RODZICIELSKIE PRYW. ŻYD. GIM- 
NAZJUM ŻEŃSKIEGO I KOED. SZKOŁY PO- 
WSZECHNEJ „NASZA SZKOŁA“ zawiadamiają, 
że zapowiedziany na dziś odczyt p. dra Br, Rosta 
p. t. „O dzieciach nerwowych“ odbędzie się dnia 
i3 kwietnia br. w lokalu Gimnazjum przy ul. Stas 
rowislnej 1. 


— ŻAKZĄD ZWIAZKU UPR. TECHN. DENTY. 
STÓW zawiadamia, iż 29 bm. godz. 8 wiecz. odbę= 
dzie się w lokalu Związku Poselska 18 zebranie 
dyskusyjne z referatem kl. Bosowskiego n. t. „U- 
lepszonu ssawka“ oraz kol. Stamlera n. te „No* 
woczesne metody leczenia przewodów korzenio- 
wych". 

— KRAKOWSKIE TOW. MIŁ. GRY SZACHO- 
WEJ IM. J. DOMINIKA W KRAKOWIE (Rynek 
gł. 34 ll p.) urządza nasiępujące imprezy: 28 bm. 
symultanka 31 bm. referat szachowy, 1 kwietnia 
turniej o mistrzostwo Klubu (ciąg dalszy rozgry- 
wek). Początek imprez o godz. 19-tej. Wstęp wol- 
ny. Goście mile widziani. 


Jaka będzie pogoda? 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 28 bm.: 
Chmurno z rozpogodzeniami na północy i w środ- 
ku kraju. Miejscami deszcze, głównie na południu. 
Dość silne wiatry południowo-wschodnie, Tempe- 
ratura do 10 stopni powyżej zera. 


OR RZEC 
Wolne- posady 


WYCHOWAWCZYNI do *-ra 
dzieci na popołudnie poszu- 
kiwana. „Lido“ Szewska 13. 

ls03g 


SŁUŻĄCA do 3-ch pokojo- 
wego mieszkania z dobrym 
gotowaniem i praniem po- 
trzebna. Zgłoszenia do Adm. 
„Nowego Dziennika“ Orze- 
szkowej 7 I p. 17688 
POSZUKUJE natychmiast 
zdolną ekspedientkę Bazar 
galanteryjny, Kraków, Dłu- 


ga 9. 170g 


Bośat- szukają 


PRZEPISUJĘ na maszynie 

Voglówna, Pl. W. W. Świę- 

tych 8 I p. tel. 109-97. 
18002 


TAPICER rcbi nowoczesne 
TAPCZANY. Wiesza firan- 
ki, zakłada story. Wykonu- 
je PRZERÓBKI. MAJ, Kra 
ków, MIODOWA 21/11. 


EMIGRANT lat 30. zdolny. 
obrotny — przyjmie każdą 
pracę. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika” pod 
1130/1030. 


MŁODE małżeństwo bez 
dzietne poszukuje  stróżo- 
stwa za kaucją. Zgłoszenia 


Admin. „Nowego Dzienni- 
ka pod „8428“, 17712 
PRZYJMUJĘ do  azycia, 


chodzę pa domach, wykonu- 
je wszelkie przeróbki, Łisar, 
Sebastiana 31, m. 9. II p. 


HAFCIARNIA artystyczna 
poleca serwetki na mace — 
(Maceluschen) i plaszezyki 
ua tory po cenach przystę- 
pnych. Grodzka 25 m. 4. 


w ŁasGpanem 
tylko 


Perfumeria „IRIS“ OMARA SEFTERA 
69 Krupówki 69 


Na układzie wszystko x xzkreau Kaamatyki I Farfumerii 


152g 
UDZIELAM lckeji języka | 
hebrajskiego i niermiccekie: 


go. Zgłoszenia Kantor — 
Felicjauck 37 w., 9. Teleton 
144-40 od godz. 16.30—15.30. 
FACHOWIEC w branży że: 
laznej, perfect: buchalteria, 
stenogralia, maszynopismo, 
angielski i nieco polskiego 
(uchodźcu) szuku zaraz za- 
jęcia. Wolna sobota. Najlep- 
sze referencje ua miejscu 
Zgloszenja: Admin. „Nowe- 
ga Dziennika“ pod „a395“. 

niz 


Poczte szyfiową 
inserałową 


należy wrzucać w ciągu 
całego dnia 


tylo 
do skrzynki 


wmurawane! w bramie 

przed Nowym Dziennikiem! 

a kblórą opróżmia sie 
b razy dziennie 


Śety: none 


SPOLNIKA poszukuje də- 
brze zaprowadzona wytwór 
nia masowego artykułu. Ka- 
pitał 5000. Zgłoszenia Adm 
„Nowego Dziennika* pod 
„3480. 1798% 


HALLO! Telef. 168-21. Gar- 
derobę noszoną kupuję, pla- 


ec najwyż«ze oeny. Gold- 
berg, Gazowa IL 809k 

615g 
KONCESJONOWANA fir- 


ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Piaci najwyższe ceny. — 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
14, Telefon 210-18. 3481k 


KUPIĘ używane — nawe, 
urządzenie sklepu mleczar- 
skiego, kolonialnego, oraz 
wagi: wahadłową — mecha- 
niczną. Zgłoszenia Kraków, 
Dwernickiego 5 m. 5 godz. 
8—9 wieczór. 1786g 


Sprzedaż- 


RADIO „Capello“, maszyną 


do pisania sprzedam. „E- 
cho“ Kraków, Szpitalna 1. 
1945k 


OBICIA meblowe najtaniej 


w  Tkalni artystycznej — 
Thorn, Grodzka 495, 1317g 


OKAZYJNIE sukna, wełuy, 
jedwabie. „Bławatnia oka 
zyjna*, Krakowska 6 I p. 

eitig 


OBUWIE nailaniej poleca 
Lubka, Kraków, Štradom 15 
w podworcu. 1817% 


KREDENS pickny — FOR. 
TEPIAN całkiem krótki — 
koncertowy, krzyżowy, pan- 
cerny (Bósondorfer) 680 -- 
sprzedam. Kraków, Szopenn 
68. 1949k 
| a 
BIURO POSNER BALKEN 
Kraków, SEBASTIANA j, 
tel. 143-63 sprzeda 
KAMIENICE nowa, trzeci- 
piętrową. nadzwyczaj LU- 
KSUSOWO wykończoną — 
obok Al. SŁOWACKIEGO, 
dochód roczny 9.000, cena 
10.000, GOTOWKĄ 85.000. — 
KAMIENICĘ nową. trzech- 
piętrową, SUPERKOMFEOR- 
TOWA obok Parku Krako- 
wskiego. dochód 14.100, cena 
150.000, GOTÓWKĄ 115.060. 
KAMIENICE nową dwupię- 
irową, LUKSUSOWY kon: 
fort, lochd 6.400, — cena 
60.000 gotówką 55.000. 
POŁOWKRĘ pełuokomłiorto- 
wą (Karmelicka) dochód po- 
łówki 3.600, cena 34.000, gmo- 
tówką 29.000. BIURO czyn- 
ne cały dzień, PROWIZJA 
MINIMALNA. 1943k 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
ł z przesyłką pocztową 


QGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łanów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


OC Ć 


miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50 


MERLK m MT 
najlepszej jakości poleca, 
wysyła do wszystkich miej- 
scowości w kraju i za gra- 
nicą — Fabryka H. FRI- 
SCHER, dawniej B. Gronner 
Kraków, Katarzyny 4 — tə- 
lefon 128-57. — Detaliczna 
sprzedaż: firma Gronner, — 
Plac Dominikański 5. 1819k 
MASZYNY do pisania wa- 
lizkowe, biurowa olbrzymi 
wybór. Dogodne spłaty, fa- 
bryczna ceny. MASZYNO- 
DOM“. Kraków, Zwierzynie- 
cka 4. 1379k 


DYWANY, linoleum, ceraty, 
chodniki, kapy, brokaty aa 
meble, płachty, nieprzema: 
kalne najtaniej Halpern, — 
Poselska 18, 1849k 


„NOWY DZIENNIĶĘ“ wtorek 28 marca 1939 


SPRZEDAM sklep korzen- 
ny w okolicy Stradom — 
Dietlowska, dobrze zapro- 
wadzony, od lat 40, wraz 7 
towarem — z powodu złego 
stanu zdrowia. Zgłoszenia: 
telef. 168-07. 1705g 


POGOTOWIE krawieckie — 
„Fenomen“ czyści, prasuje, 
naprawia, cana reklamowa, 


Kraków, Stradom 11, Tel 
201-87. 1465k 
ADWOKAT — ruchliwa 


kancelaria — Kraków, szu- 
ka spólnika. — Zgłoszenia 
Admin. ,„„Nowego Dzienai- 
ka“ pad .,3468'*. 1795g 


WPISY 


„NASZA 


do KOED. SZKOŁY 
POWSZECHNEJ 


SZKOŁA” 


ui. 54UJsauikEGO .. 
PRZYJMUJE KANCELARIA SZKOŁY — 


Ww 


GODZ. 1:—18 


TEL. 220-8! 


ŚWIĘTALNĘ KREDKI DO 
UST, PUDRY toaletowe, — 
MYDŁA proszek do zębów, 
wody kolońskie — do naby- 


cia tylka — Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, Kra- 
ków, Estery 16, — telefon 
163-84. 1941k 


Sliwowica| 
MOD JW "wz 
wyborna, łajbracka, Łącza 
wina palestyńsk'e 
węgierskie i m.óu poleta: 


i SCHWARTZ 


Hnków, KRAKOWSKA 24 


NADESZŁY, najmodniejsza 
KUPONY (ubrania, płasz- 
use, kostiumy) ceny bezkou- 
kurencyjne. „Skład Biel- 
skich RESZTEK" J. MiNTZ 
STRADOM 16 (w podworcu) 
Tel. 225-05. 1675k 


POŃCZOCHY GUMOWE na 
żylaki „Lastex* i in. wszel. 
kiego rodzaju poleca A. 
Gronner, Kraków, św. Idzie- 
go 1 (róg Grodzkiej 69) tele- 
fon 118-50. 932k 


WYKWINTNE obiady — za 
1 zł wydaje inteligentna ro- 


dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 2249k 
KRAWIECKI POŚPIECH 


prasuje, naprawia, chemicz- 
nie czyści wszelką gardero- 
bę, Kraków, Grodzka 71 (lo- 
kal frontowy) telefon 118-45 

1879k 


SZTUCZNA tkalnia chemi- 
czna pralnia farbiarnia w 
je łynyw pogotowiu krawia 
ckim Kraków, Grodzka 6 — 
Tel, 180-58 — naprawia rú- 
wnież przerabia wszelką 
garderobę tanio, szybko, 
17923k 


TEL. 
218 


TAŃCZYĆ — WYUCZAM 
INDYWIDUALNIE. TELE- 
FON 220-59 1578g 


SAMOCHODOWE, motocy- 
klowe kursy, Kraków. MI- 
KOŁAJSKA 7. szkolą naj- 
solidniej. 1771k 


STENOGRAFII wraz z ma- 
szynopismem wyuczysz się 
najszybciej u fachowej spe- 
cjalistki ZOFII SCHoNGU- 
[ÓWNY WW. Świętych B. 
I p. Telefon 109-97. Opłata 
miesięczna 12. 1913 


Lokale ~; 


CENTRUM — dwa oddziel- 
ne, pełnokomfortowe, ume- 
blowane pokoje, I piętro -- 
wolne. Telefon 155-95, godz. 
9—11 i 2—5. 1944k 
WYNAJMĘ Pani słoneczny, 
komfortowy pokój przej- 
ściowy, centrum, utrzyma- 
nie — bez — pierwszego. -- 
Marka 23⁄3. 1946k 


KOMFORTOWY pokój du- 
ży, słoneczny, utrzymanie — 
bez. Zacisze 122, 18019 


POKOJ frontowy wspólny 
w śródmieściu przy młodej 
rodzinie dla pojedyńczej o- 
soby od zaraz da wynaję- 
cia. Wiadomość: Grodzka %34 
II p. m. «8, 18027 


POKRÓJ pełnokomlortowy — 
dla pana wolny. Krowoder- 


ska 6 m. 2. 184% 
SŁAWKOWSKA 1? lokale 


frontowe II piętro. Dozorca 
wskaże. "Telefon 133-14. 
17552 


MAGAZYNY ~ BEAMA 
WJAZDOWA do wynajecia. 
Racławicką 26. wig 


pens. „SWIT“ pod zarządem 
kenryka BECKA 


uprasza o wcześniejsze zamówienia 
na świeta (FESACH) 


TE L. 
218 


ZAKOPANE. 
10-51. 
nat przyjmuje już zamówie- 
nia na Święta. Dzieci znaj- 
dą najtroskliwszą opiekę. — 
Baumgarten - Sterenzysow:i 


19415 


„Lalka“ tel 
Komfortowy pensjs- 


ZAKOPANE. A jednak naj- 
przyjemniej spędzisz czas 
w znanym pensjonacie — 
„JURAND”". — Kuchnia ry- 
tualna, ceny umiarkowane. 
Zarząd: Rothowie. 1033k 


ZAKOPANE. — Pensjonat 
»Irusia“ droga da Białego, 
Pierwszorzędna kuchnia ry- 
tualna. Przyjmuje zamówie. 
nia na Pesach. Bajtnerowia, 

1774k 


ZAKOPANE. — Pensjonat 
„NELLIN“ zarząd Scherer- 
Rebenowa przyjmuje już za- 
mówienia na ŚWIETA PE- 
SACH. Telefon 1744. BOSK 


IKRYNICA 


Znany pełnokomforto- 
wy pensjonat 


„PARADIS“ 


tel. 423. otwarty jest 


przez święta MDS 
Uprasza się o wcześ 
niejsze zamówienia. 


(utfreund - Kobane 


RABKA. — PENSJONAT 
EISENOWEJ willa „SAL- 
VATOR‘ przyjmuje już z 
mówienia na Święta Pesac!. 
Telefon 247, 1721g 


RABKA. Pensjonat Beck, 
Wila „PORĘBIANKA'* — 
caly rok otwarty uprasza o 
wcześniejsze zamówienie na 
święta Pesach. Telefon 259. 


NRJ-EWN.EJSZĄ LOKATĄ JEST WKŁADKA OSZCZĘDNOSCIOWA zlożona 


w SPOŁDZ. BANKU KREDYTOWYM 


KRAKÓW, STRADOM 15, 


Prezes Rady Nadtorczej: 
ZYGM. ALEKSANDROWICZ 


Prezes Zarządu: 
ABR. NUS38AUM 


MODUELOWE kapleusze fil- 


cowo, słomkowe — tylko 
Gross, Kraków, Grodzka 39. 
19145 


SWIĘTALNY PUDER DLA 
DZIECI, ODŻYWKI świę- 
talne normalne - tylko Dro- 
goria SCHAPSENSOHNA, 
Estery 16, telefon 163-54. 
19445 


TELEGRAM. — Największy 
wybór KAPELUSZY ok-- 
zyjnych jak Iiickel, Hahig, 
Goeppert. TORPEDA, Kra- 
ków, STAROWIŚLNA s3. 
19365 


| 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*; Zygmunt hochwald. — Redaktor: Dr, Moj 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. — pod zarządem Maksymiliana Feldmana, 


j >. M5 Pr É 4 > 
uła Wychowanie 
ANGIELSKIEGO 
KARMEL KILETEK TRZY 
FRANCUSKIEGO języka i 
dziela paryźanka. Syrokomli 
16 ra. 140. 128g 


ANGIELSKIEGO początku- 
jących. zaawansowanych — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty handlowe. Sta- 
rowisłua 41/8. 1625x 


WYVYVYVYVV 


SIEDMIOPOKOJOWY lokal 
I piutro, ulica Gertrudy, — 
zaraz do wynajecia. Zgłosze- 
nia pod 970" Biuro Ogło: 
szeń $tattora, Rynek 8. 
HAR 


Zdrójowiska: 


ZAKOPANE. — 
„Wiorchyć tel. 15-75 przyj- 


Pensjonat 


muje już zamówienia na 
Święta Pesach Guścia Gei- 


MASK 


VYVYV>;Vv 


fen. 


RABKA. — Picrwszorzędny, 
pełuokomfortowy pensjonat 
„JEDYNACZKA' Storcho- 
waj, tal. 278 uprasza o weze- 
śniejsze zamówienia na 


święta Mto 1875k 


RABKA. Pensjonat „Opie- 
ka" tol. 8% rezerwuje pokos 
je na święta Pesach. Zarząd 
Jiochmannowie, Strassera- 
wa. 1818k 


PENSJONAT Vogla w Kry- 
nicy przyjmuje już zamó- 
wienia na Swięta Wiełkano- 
ana (Pesach). Telelon 217. 

Lolk 


CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75, Za tekstem 


0.25. Drobne od słowa 10 groszy. 


Dla poszukujących pracy 5 groszy. 


Gratulacje 1 kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy= 
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— Nekrologi 
(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca do- 
licza się 25%, za druk kolorowy 50%. : 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt, 


—— 


żesz Kanfer, 


